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j a c le la  w a lk i, k tó r e  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  w  g łó w n y c h  o g n is k a c h  
z p o w o d u  u ż y c ia  w ie lk ic h  sił  

c z o łg ó w  i l o tn ic tw a  d o s z ły  do

Z  K w a te r y  G łó w n e j F iih re ra ..  
łn ia  2 9  s ie rp n ia .

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  S ił  
Z b ro jn y c h  p o d a je :

N a  p o łu d n io w y m  i  ś ro d k o w y m  
o d c in k u  f r o n tu  w s c h o d n ie g o  
t r w a j ą  n a d a l  c ię ż k ie  i sz c z e g ó l­
n ie  o b fite  w  s t r a t y  d la  n ie p rz y -

n a jw ię k s z e j  g w a łto w n o ś c i.
N a  z a c h o d n io  -  s y b e ry js k im  

m o rz u  n ie m ie c k ie  ło d zie  p o d ­
w o d n e  z n is z c z y ły  z m a łe g o  k o n -

Telegram kondolencyjny
W o « # *« *  N i e m i e c  

do-wdowy po królu Borysie
REKLIN. z  ’ powoju śmierci 

łró ia  bułgarskiego Borysa wysłał 
V\ód7. Nwmiec do wdowy po królu 
następujący telegram kondolen­
cyjny:

„W strząsająca w i ulotność o 
śmierci Jego Królew skiej Mości 
króla Borysa wzruszyła mnie bar­
dzo boleśnie. Bułgaria traci w 
królu Borysie monarchę, kióry 
kierował losami swego narodu z 
godną podziwu odwagą i przezor­
ną roztropnością. J a  osobiście Ira- 
cę w nim wiernego przyjaciela i 
sprzymierzeńca, którego pamięć ja  
i naród niemiecki zachowamy sta ­
le w głębokiej czci. Proszę Wasz 
Królewski M ajestat o przyjęcie 

mojego i narodu niemieckiego 
głębokiego i szczerego współczu­

cia dla domu królewskiego i na­
rodu bułgarskiego.

Adolf Hitler1'.
*

Wódz Niemiec wysłał do bułgar­
skiego premiera Filoffa następu­
jący  telegram:

„ X  powodu śmierci Jego Kró­
lew skiej Mości króla Borysa prze­
syłam W aszej Ekscelencji moje i 
narodu niemieckiego najserdecz­
niejsze współczucie. Wiem, że Pan 
ściśle był związany ze swoim w ła­
dcą w jego historycznej misji nad 
przyszłością Bułgarii, jako Jego 
wierny doradca i współczuję P in u  
jak  najg łębiej z powodu ciężkiej 
straty, jak a  dotknęła Bułgarię. 
Proszę o wyrażenie mego współ­
czucia również królewskO-iiułgkr 
skiej radzie ministrów.

A d o lf  H i t l e r ”.

Przeniesienie ciała króla Borysa
io katedry sof i] skiej

SOFIA. (DNB). Śm iertelne szczą- Newskiego od poniedziałku do na- 
tki króla Borysa III , ja k  powia- stępnej niedzieli, czyli do dnia 
domiła bułgarska rozgłosu'? w su- pochowania, aby naród bułgarski 
botę wieczorem, zostaną umiesz- mógł pożegnać się ze swym alart 
czone w katedrze Aleksandra cą.

Zaprzysiężenie młodzieży bułgarskiej 
królowi Szymonowi ii

dzież. Brannik z Sofii dokonałaSOFIA. (DNB). Młodzież buł­
garska Brannik złożyła w niedzie­
lę przyąjrgę młodemu carowi 
Szymona ,i II. Przysięgało 200.000 
młodzie' zów i dziewcząt.

Sofii

tego uroczystego aktu w Bojanie,

gdzie wódz młodzieży państwowej, 
Mit,- i Karaiwanow tę przysięgę przyjął

w o ju  3  p a r o w c e  o łą c z n e j  p o ­
je m n o ś c i  1 2 .0 9 0  T R B .

S z y b k ie  n ie m ie c k ie  s a m o lo ty  

b o jo w e  p o d c z a s  d z ie n n e g o  a ta k u  
n a p o r t  A u g u s ty  z b o m b a r d o w a ­
ły  c e ln ie  4  s ta tk i  ś r e d n ie j  w ie l ­
k o ś c i. N a  o b s z a rz e  w a lk  k oło  
N e a p o lu  o ra z  n a d  p o łu d n io w y m  
w y b rz e ż e m  S a r d y n ii  n ie m ie c k ie  

m y ś liw c e  z e s tr z e l i ły  w c z o ra j  11 
n ie p rz y ja c ie ls k ic h  s a m o lo tó w .

N ie m ie c k ie  m y ś l iw c e  i o b ro n a  

p rz e c iw lo tn ic z a  n a d  A t l a n t y ­
k iem , n a d  z a ję ty m i  o b s z a ra m i  • |
z a c h o d n im i i n a d  w y b rz e ż e m  
n o r w e s k im  s t r ą c i ł y  je s z c z e  4  
d a ls z e  m a s z y n y .

N ie m ie c k ie  ło d zie  p o d w o d n e  

z a to p iły  n a  M o rz u  Ś ró d z ie m n y m  

3  s ta tk i  o p o je m n o ś c i  2 0 .0 0 0  T R B  
i u sz k o d z iły  c ię ż k o  to r p e d ą  
w ie lk i  tra n & p o rio w ie c .

K a p i ta n  R a ll , d o w ó d c a  g ru p y  

m y ś liw c ó w  o sią g n ą *  w  d n . 23  
s ie rp n ia  s w o je  2 0 0 -e  z w y c ię s tw o .

Z  K w a t e r y  G łó w n e j F i ih r e r a ,  

d n ia  3 0  s ie rp n ia .

N a c z e ln e  'D o w ó d z tw o  S ił 
Z b r o j n y c h  p o d a je :

W  c ię ż k ic h  b itw a c h , k tó r e  od  

5  l ip c a  p r a w ie  b e z  p r z e r w y  
t r w a j ą  n a  w sch o d z ie , m im o  n ie ­
z m ie rn e j  p rz e w a g i  w  lu d z ia c h  
i m a te r ia le , n ig d y  n ic  u d a ło  się  
b o lsz e w ik o m  p r z e ła m a ć  f r o n tu  
n ie m ie c k ie g o  i ro z p ro s z y ć . C h o ­

c ia ż  n ie p r z y ja c ie l  b e z  w z g lę d u  
n a  s w e  c ię ż k ie  .s t r a t y  rz u c a ł  do  
w a lk i w c ią ż  n o w e  o d d z ia ły , g d z ie  
o s ią g n ą ł w ła m a n ia , t a m  u d a ło  
się je d n a k  z a w sz e  p rz e z  z a c ie k łą  

o b r o n ę  i p rz e z  k o n tr a ta k i  n ie ­
z r ó w n a n ie  w a lc z ą c e j  p ie c h o ty , 
k tó r a  b y ła  w y b itn ie  w s p ie ra n a  
p rz e z  in n e  ro d z a je  b ro n i, u tr z y ­
m a ć  lin ię  f r o n tu , lu b  z d o b y ć  je  
p o n o w n ie . G d zie  p rz e d s ię w z ię to  
i-u ch y  o d s tę p o w a n ia , d z ia ło  się  
to  w  p e łn y m  p o rz ą d k u  p o  z n isz ­
c z e n iu  w s z y s tk ic h  w a ż n y c h  d la  
n ie p r z y ja c ie la  o b ie k tó w  i z a w s z e  
w  c e lu  s k r ó c e n ia  f r o n tu  b y  p rz e z  
to  u z y s k a ć  n o w e  r e z e r w y .

R ó w n ie ż  w c z o ra j  d o szło  n a  
p o łu d n io w y m  o d c in k u  f r o n tu  
w s c h o d n ie g o  d a  c ię ż k ic h  w a lk  

o d p ie r a ją c y c h . P la n o w o  ‘ o p u sz ­
c z o n o  z u p e łn ie  z b u rz o n y  T a -  
g a n ro g .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  dni 

b o ls z e w ic y  s t r a c i l i  4 0 7  cz o łg ó w  

i 8 2  s a m o lo ty .

N a  w s c h o d n im  w y b rz e ż u  S y ­

cy lii  z e sp o ły  n ie m ie c k ic h  i w ło s­

k ic h  s a m o lo tó w  a ta k o w a ły  s k u ­

p ie n ia  o k r ę tó w  n a  w o d a c h  k o ło  

A u g u s ty . Z n isz cz o n o  2  s>tatki- 

c y s t e r n y  o  łą c z n e j  p o je m n o ś c i  

1 6 .0 0 0  T R B  o ra z  2 d a ls z e  s ta tk i  

i u sz k o d z o n o  c ię ż k o  b o m b a m i  

4 f r a c h to w c e .

P o d c z a s  d a le k o  n a  z a c h o d n ie  

M o rz e  Ś ró d z ie m n e  w y s u n ię te g o  

a ta k u , n ie m ie c k ie  's a m o lo ty  b o ­

jo w e  o b r z u c iły  b o m b a m i c : ę ż -  

k ieg o  k a lib r u  n ie p rz y ja c ie ls k i  

p a n c e r n ik  i  k rą ż o w n ik .

K i lk a  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  s a m o ­

lo tó w  n ie p o k o ją c y c h  z rz u c iło  

u b ie g łe j  n o c y  o d o so b n io n e  b o m ­

b y  n a  o b s z a r  z a c h o d n ic h  N ie ­

m ie c .

W  re jo n ie  S s e w s k a  s z c z e g ó l­

n ie  o d z n a c z y ł  s ię  w  c ię ż k ic h  

w a lk a c h  p u łk  g r e n a d ie r ó w  12  

z 31  d y w iz ji  p ie c h o ty .
i n n i u i u u t u u i i u ł i i i u u H U

Chodzi o wolność
Minister Rzeszy dr. Goebbels o naj­

głębszym-sensie obecnej wojny
B E R L I N . W  w o jn ie  ch o d zi j w o b e c n e j  w o jn ie . K a ż d y  N ie  

z a w s z e  w  g r u n c ie  rz e c z y  o w o l - ' m ie c  w ie , że  w o jn ę  tą  w o ln a

SZTOKHOLM. (DNB). Minister 
marynarki USA, Knox oświadczył, 
ja k  podaje Reuter z Waszyngto­
nu, na konferencji prasowej we •
czwartek, że w danej chwili de 
ma żadnej możności podporządko­
wać wojennych sil morskich USA 
w Azji południowo-wschodniej na­
czelnemu dowództwu lorda Mount 
baiten. Ja k  wiadomo, Mountbat- 
teu dopiero we środę został 
mianowany „głównodowodzącym 
wojsk angio-aincrykańskich w Azji 
południowo-wschodniej”.

ŻYDOWSKIE PLANY POWOJENNE
C o  H o o s e i ^ e l l  efomwgśS i  d ia

G E N E W A . D z ie n n ik a rz  a m e -  n o ‘ o s ie d la ć  s ię  w  L ib ii , le c z  ja k ie g o ś  id e a łu  lu b  o k r e ś lo n e j  
.■ykański K in g s b u r y  S m ith , s to -  n ie  ja k o  n a  w ło sk im  t e r y t o r i u m 1 f o r m y  p a ń s tw o w e j , le c z  j e d y -  
ją c y  b a rd z o  b lisk o  B ia łe g o  D o -  J s u w e r e n n y m . D a le j  W ło c h y  n ie  d la  s w y c h  w ła s n y c h  im p e -
m u , k tó r y  ju ż  k ilk a k r o tn ie  w y -   ̂ w in n y  p o r z u c ić  p la n  s a m o w y -
ró ż n ił s ię  s z c z e g ó ln ie  s z a lo n y m i s ta r c z a ln o ś c i  w  d z ie d z in ie  w y

r ia l is ty c z n y c h  in te r e s ó w . A n ­
g ie ls k a  p lu to k r a c j a  i ż y d o w -

p la n a m i p o w o je n n y m i, n a k r e ś li ł  ż y w ie n ia . Z o s ta n ie  u s ta lo n e , co  sk i im p e r ia liz m  
o b e c n ie  w  a r ty k u le ,  u m ie s z e ź o -j  w o ln o  b ę d z ie  i c z e g o  n ie  
o y r a  w  „ A m e r ic a n  M e r c u r y ” , w o ln o  b ę d z ie  W ło c h o m  p ro d u -  
c e le  im p e ria liz m u  a m e r y k a n - ' k o w a ć . P r z e w a ż n ie  m y śli s ię
tk ie g o  w o b e c  W ło c h , c e le , k tó r e  o  z e z w o le n iu  n a  w y tw a r z a n ie
p r z e k r a c z a ją  w s z y s tk ie  d o ty c h -  p rz e z  W ło c h y  t o w a r ó w  lu k s u -

‘t z a s o w e  p la n y  i  s ta n o w ią  c h a -  s o w y c h . 
r a k t e r y s t y k ę  p o lity k i R o o s e v e l t a . : u d z ie la ć  

K in g  ' u ry  S m ith  o d m a w ia  
W ło c h o m  w s z e lk ic h  p r a w  d o  
s a m o d z ie ln o ś c i . W ło s i p o w in n i  
Z a s a d n icz o  ż y ć  z  t u r y s ty k i  i za-

Ż e la z a  i c y n y  m a ją  
W ło c h o m  A n g lia

w z g lę d n ie  S ta n y  Z je d n o c z o n e .  
W  w y p a d k u , g d y b y  W ło c h y  
n ic  m ia ły  d o ś ć  p ie n ię d z y  n a  
z a p ła tę  t y c h  s u r o w c ó w , m a ją

n ie c h a ć  w s z e lk ie j  m y ś li  o w ie l -  b y ć  w p r o w a d z o n e  p re m ie  n a  
k im  p a ń s tw ie  z k o lo n ia m i. O d  u p r a w ę  p s z e n ic y , i w  te n  s p o -  
W ło c h  ż ą d a  s ię  b e z w a r u n k o w e -  só b  n a s tę p n ie  re g u lo w a n e  n a ­
go  p o d d a n ia  s ię  i d a je  s ię  im  le ż n o ś c i.
c z a s  n a  „ p o p ra w ę * ;. P o  c a łk o -  j K in g s b u r y  S m ith , w  k tó r y m  
w ity m  ro z b ro je n iu  m a  się  im  m o ż n a  d o p a t r y w a ć  s ię  rz e c z n i -  
z o s ta w ić  g r a n ic e  m n ie j  w ię c e j  k a  p r e z y d e n ta  R o o s e v e lta , d o -  

{  r ' 1^ 61, p r z y  c z y m  je s z c z e  w o d zi p rz e z  w y s u n ię c ie  s w e g o  
m f i ą  b y ć  d o k o n a n e  p e w n e  k o -  p la n u , że  A n g lia  i  S ta n y  Z je d -  

u r y  g r a n ic . W ło c h o m  „ w o l -  n o c z o n e  «A*» w a lc z ą  w  o b ro n ie

a m e r y k a ń s k i  
z g o d n e  s ą  co  do  te g o . że  e u r o ­
p e js k ie  p a ń s tw a  o r g a n iz u ją c e  
w in n y  b y ć  z n is z c z o n e  i u ja r z ­
m io n e . L o n d y n  i W a s z y n g to n  
n ie  z n a  in n e g o  c e lu  w o je n n e g o .  
D o w o d z i te g o  r ó w n ie ż  a r ty k u ł  
o s ła w io n e g o  a n g ie ls k ie g o  a p o ­
s to ła  n ie n a w iś c i , lo r d a  V a n s it -  
ta r d a  w  m ie s ię c z n ik u  „ W o rd s  
R e v ie w “ . C o  K in g s b u r y  S m ith  
z a p o w ia d a  W ło c h o m , to  s a m o  

w y p o w ia d a  V a n s i t ta r d  ze  s t r o ­

n y  a n g ie ls k ie j  w  s to s u n k u  do  
N ie m ie c . T e g o  ro d z a ju  p la n y  
p o w o je n n e  ż y d o w & k o -p lu to k ra -  

ty c z n y c h  p r z e s tę p c ó w  w o je n ­
n y c h  n ie  s ą  n o w o ś c ią  d la  N ie m  
có w , lecz- k a ż d y  n o w y  p la n  te  
g o  r o d z a ju  p o tw ie r d z a  to , o 
c z y m  N ie m c y  w ie d z ie li  o d  p o ­
c z ą tk u  i co  te ż  z a w s z e  w y p o ­
w ia d a li , a  m ia n o w ic ie , ż e  w r o ­
g o m  p a ń s tw  O si ch o d z i o  c a ł ­

k o w ite  z n is z c z e n ie  N ie m ie c , 

W ło c h  i J a p o n ii .  A r m ia  n ie ­

m ie c k a  d a  p o s łu s z n y m  ż y d o s t-  

w u  lo r d o m  i s a d y s ty c z n y m  im ­

p e r ia l is to m  a m e r y k a ń s k im  n a ­

le ż y tą  o d p o w ie d ź !

W y j a ś n i e n i e .
Jak podaje się ze strony urzędowe*, adopto­

wanie dzieci, które zostały adoptowane po i„VI 
.943 r, nie 5sst podstawą do zwolnienia od 
udziału pracy w Rzeszy.

n e ś ć , p isz e  m in is te r  R z e s z y  d r. 
G o e b b e ls  w  s w o im  n a jś w ie ż ­
sz y m  a r t y k u l e  p od  ty tu łe m  
„O  n ie p o w e to w a n e j  n ic z y m  w ol  
n o ś c i” , u m ie s z c z o n y m  w  ty g o d ­
n ik u  „ D a s  R e ic h ”. U tr z y m a n ie  
i z a b e z p ie c z e n ie  w o ln o ś c i  n a r o ­
d u , p isz e  m in is te r  m ię d z y  in n y ­
m i, m u si b y ć  z a w s z e  n a jw y ż ­
sz y m  c e le m  p o lity k i  i d o w ó d z ­
tw a  w o je n n e g o : o n a  b o w ie m
s ta n o w i k o r z e ń  ż y c ia  n a ro d o ­
w e g o . W s z y s tk o  in n e , co  n aró cł  
t r a c i  w  cz a s ie  w o jn y , m o że  b y ć  
p o w e to w a n e , je d y n ie  w o ln o ś ć  
j e s t  n ie p o w e to w a n a . K ie d y  ją  
s ię  t r a c i ,  to  z n ik a  p rz e z  to  s a m o  
w  o g ó le  w s z e lk a  m o ż liw o ś ć  d a l­
sz e g o  k o n ty n u o w a n ia  h is to rii  

d a n e g o  n a ro d u . D la te g o  te ż  w  
o b e c n e j  w o jn ie  w a lc z ą  N ie m c y  
w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  i z a s a d n i-  
c - c  o s w o ją  w o ln o ś ć . J e s t  ona  
z a a ta k o w a n a  i z a g ro ż o n a , trz e b :: 
ie j  z a te m  b ro n ić  i to  w s z y s tk im  

ty m , c z y m  s ą  N ie m c y  i co  p o ­

s ia d a ją .
D r. G o e b b e ls  z a z n a c z a , ż e  p o ­

ję c ie  w o ln o ś c i  i n te r p r e to w a n e  

m o że  b y ć  ro z m a ic ie , z a le ż n ie  od  
te m p e r a m e n tu  o s o b y  w y d a ją c e j  

s ą d  w  te j  s p ra w ie . N ig d y  n p . 
N ie m c y  n ie  b y li  t a k  n ie z w ią z a -  
n i z e  s w y m  p a ń s tw e m , j a k  w  
lis to p a d z ie  1 9 1 8  i w  o k r e s ie  n a ­
s tę p u ją c y m  p o  te j  d a c ie .' T ę  
„ o rg ię  ■ w ew n ętrzn ej w o ln o ś c i” 

m u s ie li  N ie m c y  o p ła c ić  b a rd z o  
d ro g o  b e z p r z y k ła d n ą  z e w n ę trz -  
n o -p ó li ty c z n ą  n ie w o lą . S p r a w a  
z a te m  m u si z a is te  t a k  s ię  p rz e d  
s ta w ia ć , ż e  z e w n ę tr z n ą  w o ln o ś ć  
n a ro d u  t r z e b a  z a w s z e  o k u p y w a ć  
p e w n y m  p rz y m u s e m  w e w n ę tr z ­
n y m . D z ie je  s ię  ta k  p rz e d e  
w s z y s tk im  w  c z a s ie  w o jn y . N a -  
i’ó d  n ie m ie c k i  m o ż e  iś ć  w z w y ż  
je d y n ie  d ro g ą  k a rn o ś c i , d y s c y -  • 
p iln y , p o s łu s z e ń s tw a  i w ie r n o ś ­
ci. W  z w ią z k u  z ty m  m in is te r  

p o d k re ś la , że  w  c z a s ie  w o jn y  
t r z e b a  n a  b a r k i  s w e  w z ią ć  
o g ro m  c ię ż a r ó w ; w o jn a  b o w ie m  
s ta n o w i je d e n  w ie lk i  p rz y m u s , 
k tó r y  w  w ię k s z y m  lu b  m n ie j ­
s z y m  s to p n iu  d o ty k a  k a ż d e g o  
o b y w a te la . L e c z  w o jn a  je s t  p o ­
n a d  w s z y s tk im . G d y  s ię  j ą  w y ­
g ra . w ó w c z a s  w s z y s tk o  j e s t  w y ­
g ra n e . le c z  n a  w y p a d e k  je j  p r z e ­
g r a n ia  ta k  s a m o  w s z y s tk o  z o ­
s ta ło b y  p rz e g ra n e .

W  w o jn ie  o b e c n e j  m a j ą  N iem  
c y  p rz e c iw k o  so b ie  k o a l ic ję  n ie ­
p rz y ja c ió ł , k tó r z y  ze  s w o ic h  p la  
n ó w  z n is z c z e n ia  n a r o d u  i p a ń ­
s tw a  n ie m ie c k ie g o  n ie  c z y n ią  
ż a d n e j ta je m n ic y . ' W a lk a  ich  
p rz e c iw k o  N ie m c o m , ja k  sa m i  
to  p o w ia d a ją , n ie  m a  n ic  w s p ó l­
n e g o  z  o d rz u c e n ie m  p rz e z  N ie m  
c ó w  ic h  p o g lą d ó w  p o li ty c z n y c h  

ic h  p a ń s tw o w e g o  u s tr o ju . G o ­
d zi o n a  w y łą c z n ie  w  w o ln o ś ć  
N ie m ie c , a  w ię c  w  i s to tę  ic h  n a ­
ro d o w e g o  ż y c ia . N ie  p o trz e b a  
o c z y w iś c ie  u d o w a d n ia ć , że  w o ­
b e c  ta k ic h  p la n ó w  i z a m ie rz e ń  
n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o ż a d n y c h  
u k ła d a c h . J e e z c z e  n ig d y  w  s w o ­
je j h is to r i i  N ie m c y  n ie  z n a id o -  
w a ły  s ię  w o b e c  ta k  ś m ie r te ln e ­

g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , ja k  d zi­
s ia j ,  A le  te ż  n ig d y  je s z c z e  z r o ­
z u m ie n ie  te g o  n ie b e z o ip c z e ń s t-  
w a  n ie  b y ło  ta k  g łę b o k o  o d c z u -  

I w a n e  p rz e z  n a r ó d  n ie m ie c k i ja k

N ie m c o m  z a k o ń c z y ć  je d y n ia  
z w y c ię s tw e m . M in is te r  s tw ie r ­
d za  p o n o w n ie ,
że isto tn e  w arunki zw ycięstw a 
zn a jd u ją  się  praw ie w yłączn i* 
po stro n ie  n iem ieck ie j.

N ie p rz y ja c ie l  z d a je  so b ie  d o ­
k ła d n ie  s p r a w ę  z te g o , ż e  n ie  
m o że  o n  N ie m c o m  p rz e z  d z ia ła ­
n ia  m i l i ta r n e  .w y rw a ć  z r ą k  ic h  
le p s z y c h  s z a n s  z w y c ię s tw a . K l a ­
s y c z n y  p rz y k ła d  te g o  s ta n o w i  
ro z w ó j w y p a d k ó w  n a  te a t r a c h  
w o je n n y c h  w  c z a s ie  o b e c n e g o  
l a ta .  D la te g o  te ż  z w r a c a  on  s w o ­
j e  u d e rz e n ie  n a  m o r a le  w o je n ­
n e  N ie m c ó w , s p o d z ie w a ją c  s ię  
z te j  s l r o n y  u z y s k a ć  p o m o c  d la  
s ie b ie . C z y  je d n a k  k ie d y k o l­
w iek  s ta n ie  s ię  to . o ty m  n ie  b ę ­
d z ie  d e c y d o w a ł n ie p rz y ja c ie l ,  
le cz  je d y n ie  ty lk o  s a m  n a r ó d  
n ie m ie ck i. L e c z  n a ró d  n ie m ie ck i  
s p o g lą d a  d z isia j t rz e ź w o  n a  z a ­
g a d n ie n ia . n ie  t r a c ą c  z o cz u  k o ­
n ie c z n o ś c i p o i' ty c z n y c h . S ta ły  
s ię  o n e  n ie u n ik n io n e , ' p o w ia d a  
m in is te r . A lb o  ro z w ią ż e  ie  n ie -  

J p r z y ję c i  c l  k o s z te m  N m m ie c  
L e c z  b y ło b y  n a iw n o ś c ią  są d zić , 
że  z a g a d n ie n ia  1? m o ż n a  je sz cz e  

o d ro c z y ć . N a  to  k o n f lik ty  sta ło  
s ia  z b y t n ie u b ła g a n e .

W  w ojn ie o b ecn ej Niemcy 
stan ęły  w  zaraniu  sw ego w iel­
kiego narodow o -  poliłyczneg* 
rozw oju.

G d y  p rz e c iw n ik o m  n ie  u d a  
s ię  w y p r z e ć  N ie m ie c  z g ro n a  

m o c a r s tw  ś w ia to w y c h , w ó w c z a s  
z w y c ię s tw o  N ie m ie c  j e s t  o s ta ­
te c z n e . G d y b y  n a to m ia s t  N ie m ­
co m  n ie  u d a ło  s ię  z w y c ię ż y ć ,  
w ó w c z a s  w s z y s tk o  p o s z ło b y  n a  
m a r n e . S p e łn ia ją c  s w o je  z a d a ­
n ie . N ie m c y  d e c y d u ją  rz e c z y w iś ­
c ie  n a  c a łe  s tu le c ia  o s w y m  p rz y  

s z ły m  lo s ie . W  ra z ie  n ie  u d a n ia  
się . p ró b y  ta k ie j  p ó ź n ie j n ie  b ę  
d zie  ju ż  m o ż n a  p o w tó rz y ć .  
w o jn ie  o b e c n e j  ch o d z i n ie o d w o ­
ła ln ie  o o s ta tn ią  p ró b ę . Z e  z r o ­
z u m ie n ia  te g o  f a k tu  c z e rp ii  
N ie m c y  s iłę  do  w a lk i i do  p ra cy  
ta k , j a k b y  ch o d z iło  t u t a j  o  co ­
d z ie n n e  ż y c ie . I  ta k  te ż  je s t  w 
is to c ie .

N a d e jd z ie  k ie d y ś  cz a s , k o ń ­
c z y  m in is te r , k ie d y  z a k o ń c z a  siy 
w s z y s tk ie  k ło n ot.y  i u d rę k i . K ie ­
d y  p e w n e g o  d n ia  u m ilk n ie  b ro ń , 
n a ro d v  p rz y s ta n k i d o  s p o rz ą d z e ­

n ia  b ila n s u . W ó w c z a s  n ie w ie le  
z n a c z y ć  b ę d z ie  to , co  o n e  w y ­
c ie rp ia ły , a  je d y n ie  ty i lk o  to . e<i 
u z y s k a ły . D z is ia j  m u sz a  N iem cy  
c a łą  s w o ją  m v ś l  i w s z e lk ie  d z ia ­
ła n ie  n a s ta w ić  w  ty m  k ie ru n k u , 
b y  w  o w e j g o d z in ie  z n a le ź ć  się  
p o  s t ro n ie  z w y c ię z c ó w . N a ró d  
n ie m ie ck i z ło ż y ł w  o b e c n e j  w o j ­
n ie  ju ż  ta k ie  o f ia ry , ż e  z łoży  
je s z c z e  i b r a k u j ą c ą  r e s z ię  te j  
o f ia ry . P o w in n o  d z isia j s t a ć  siy 

a m b ic ją  N ie m c ó w , s k ła d a ć  w  o  
f ie rz e  w s z y s tk o , co  d a  s ie  z a s tą  
p ić, n ie  d o p u ś c ić  je d n a k  d o  u tr ą  
t y  te g o , co  je s t  n ie  do p o w e to ­
w a n ia . K o n ie c  k o ń c ó w  n ie  do 
p o w e to w a n ia  je s t  ty lk o  w o ln o ś ć

GENEWA. m s B ). londyński, 
oismo „Daily Herald" oświadcz* 
że rozmowy pomiędzy r.ooseyel 
tem i Churchillem były 
1 pisze: ..Ominięto nową wlel&t
okazję*



Zwycięstwo i sukces -  to różnica
Generał-porucznik Dlttmar o ewakuacji Sycylii i Charkowa

. •  - *  ■ •

Nferra żctinego poleczenia sytuacji strategicznej przeciwników
BERLIN. Za jęcie Sycylii i Char- j wykonaniu. Połączono tuia.j wszy- j znacznie większą, mianowicie j>]l

Łnwa było niewątpliwie snkcesem I stkis elementy w alki w  otipowied- j przeszkodzenie Sowietom w prze-
! nim miejscu i czasie. Od powstrzy jłam aniu  frontu. Temu celowi na- 
; mująccgo oporu do pośpiesznego., leży podporządkować , wszystkie 
a nawet przypominającego uciecz- - inne względy".

przeciwników Niemiec, lecz w żad­
nym wypadku nic było ich zwycię 
łtw em . Bardzo zasadnicza różnica 
między zwycięstwem a sukcesem 
tkwi stale vz pierwiastku m oral­
nym, który również przy ocenie 
wypadków na Sycylii i pod Char­
kowem winien być uwzględniony 
jako czynnik decydujący. Z tego 
punktu widzenia omówił komen- 
tai or radiowy gcneral-porucznik 
Dittmar w odczycie przez radio 
znaczenie zajęcia Sycylii i Char. 
kowa przez państwa nieprzyja­
cielskie.

Gcneral-porucznik Dittmar sze­
roko określił podstawy rozwoju 
walk o Sycylię i podkreślił: ..Sto­
sunek sil z góry byl tego rodzaju, 
ic  jedynym możliwym ratunkiem 
dla oddziałów Osi było zyskanie 
na czasie. Lecz i d!a tego celu po­
trzeba było powolnego sprowadza­
nia wojsk... Z niesłychaną śm ia­
łością, w znacznym oddaleniu od 
jedynej możliwej drogi _ dowozu 
posiłków, cieśniny Messyńskiej, 
dokonano połączenia się ze znaj­
dującymi się już na wyspie w o j­
skami Osi, a następnie na daleko 
rozciągających się pozycjach po­
wstrzymano nacisk przeciwnika. 
Sposób, w jak i później przepro­
wadzono odwrót na Sycylii, moż­
na nazwać powstrzymującym o po 
rem w jego klasycznym wprost

„Charków ewakuowano dlatego 
by zebrać sity i w ten sposób po­
wstrzymać atak przeciwnika, osła­
bić go i skierować na określone 
tory. To też w wypadku Charko

istnieje stale jeden j Generał-porucznik D ittm ar wska- : wa również nie można mówić o 
jeśli dowództwo nic j żuje następnie na to, że rów nież« zwycięstwie Sowietów".

kę odwrotu 
tylko krok,
jest baczne i nie zachowuje zim­
n ej krwi, a wojsko nie jest dość 
sprawne i przepełnione duchem 
walki. .Tuż sam fakt, żc nawet 
ostatnim oddziałom generała Klu- 
ge ndaio się przeprowadzić w zu­
pełnym spokoju i porządku od­
wrót przez cieśninę Jlessyńską i 
zabrać rvszystkich rannych i cały 
materiał wojenny i wprawić przy 
tym przeciwnika w błąd co do 
istotnego stosunku sił, stanowi za­
sadniczą różnicę miedzy wynikiem 
walk na Sycylii a Dunkierką łub 
K rętą. Walczące na Sycylii od­
działy powróciły na kontynent z 
uczuciem ogromnej przewagi nad 
-przeciwnikiem. Nieprzyjaciele n a ­
tomiast nie wykorzystali nadarza­
ją ce j się im okazji p rzem ien ie­
nia Sycylii w zwycięstw o.

Przechodząc do omówienia ewa 
ktiaeji miasta Charkowa, powie­
dział gcncrał-porucznik Dittmar: 
„W tym, że dowództwo niem iec­
kie potrafiło oderwać się od so­
wieckiego nacisku, tkwi istotny 
moment akcji. Nie wolno zapomi­
nać, że w walkach na wschodzie 
nie chodzi o posiadanie tej 
innej miejscowości, lecz o rzecz

ewauację Charkowa wyzyska się J 
w tym kierunku, by na innym ja-

W końcu gcneral-porucznik Ditt
l mar podkreśla jeszcze raz, że ani 

kimś m\fjscu przeprowadzić ud z- )
rżenie, które osłabi sowiecką siłę i ani Charków nie przynio-
bojową. Wynika to już z okrążę- | ż a d n e g o  istotnego polepszenia 
nia kilku sowieckich grup ofen- się sytuacji strategicznej przeciw- 
żywnych po ewakuacji Charkowa, nika.

Pismo sowieckie krytykuje
powojenna plany Angh-Aiłgry^anSw

G E N E W A . (D N B ). W y d a w a n a  c a łe g o  ś w ia ta  m u si n a le ż e ć  da
p rz e z  w a s z y n g to ń s k ą  a m b a s a d ę  
s o w ie c k ą  g a z e ta  in f o r m a c y jn a

• stw ierd za , że M o sk w a  m a  z a m ia r  
g r a ć  „ k ie r o w n ic z ą  -ro lę "  p rz y  o r ­
g a n iz a c j i  ś w ia ta  po w o jn ie , z te j  
to  p r z y c z y n y  t r a k tu je  z  n ie d o ­
w ie rz a n ie m  s tw o r z e n ie  „ S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  E u r o p y "  lu b  t y l ­
k o  E u r o p y , k tó r a b y  s ię  s k ła d a ła  
z r o z m a ity c h  fe d e r a c y j ,  p a ń s tw  
z w ią z k o w y c h  lu b  te ż  re g io n a l -  

n y c h  b lo k ó w  p a ń s tw o w y c h .  

„ K a ż d y  z d ro w o  m y ś lą c y  cz ło -  

w ie k ‘‘ ro z u m ie , p o w ie d z ia n o  w  

a r ty k u le , że  k ie r o w n ic z a  r o la  w  

o r g a n iz a c j i  ś w ia ta  po w o jn ie  i {

Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o , ja k o  n a j­
w ię k s z e g o  p a ń s tw a  n a  k o n ty n e n
cie.

A rtyku ł p o tę p ia  w  s z c z e g ó l­

n ości p ro p o n o w a n e  p rz e z  a lia n ­

tó w  u tw o rz e n ie  f e d e r a c j i  w sch ó d  

n io-eu rop eisk ie j, k tó r a b y  w łą ­

cz a ła  P o ls k ę  i in n e  p a ń s tw a  

w s c h o d n ie  i m ia ła  l ic z y ć  k oło  1 2 5  

m ilio n ó w  iu d z i. P la n ' te n , ja k  pi 

sze g a z e ta  in f o r m a c y jn a , je s t  

fo rs o w a n y  p rz e z  w ro g ó w  Z w ią z ­

k u  S o w ie c k ie g o  i j e s t  p rz e d e  

w s z y s tk im  skierow any p r z e c iw ­

ko S o w ie to m .

9 1  m  1  pip m\m\m 1 5 5  sieli
Wielki niemiecki sukces obronny w dniac i 17 i 18 sierpnia

w y c h  N ie m c z e c h  c z te r o m o to ro -  

w y c h  b o m b o w c ó w  a m e r y k a ń ­
s k ic h  po d o k ła d n ie js z y m  zb a d n -  
n u i z w ię k s z y ła  s ię  d o  101 m a ­
s z y n . W  te n  s;*o só b  s t a je  się  rz e -

Moskwa dąży do Sycyli
LIZBONA. Bolszewizm uważa 

że nadeszła chwila, kiedy można 
wzmocnić swe pretensje i rozsze­
rzyć swój wpływ polityczny. Zwró­
cono się więc z zapytaniem do or- 
gnaizacyj emigracyjnych greckich 
i jugosłowiańskich, czy nie moż­
na by zawrzeć umowy, która by 
P" uporządkowała Sowietom tych 
uciekinierów i zdrajców kraju 
Jednocześnie stało się wiadomym, 
że Sowiety oficjalnie zażądały 
hdziatu w adm inistracji zajętymi 
przez Anglików i Amerykanów 
obszarami Sycylii.

Poza tym w ostatnich czasach 
Sowiety dały do poznania, że po­
za wschodnio-europejskimi i be 
Jarabskimi pretensjami żądają one 
też dostępu do Morza Adriatyc­
kiego. W piśmie „Paliistina Post" 
zdradzono się, że dalszymi żąda­
niami Sowietów są: dostęp do Za­

toki Perskiej i .ustanowienie po­
łączonej z Moskwą sowieckiej r e ­
publiki Mandżurskiej, ja k  równie? 
przydział dalszych republik sowie 
ckich — Korei i określonych czę­
ści Chin, dalej „częściowa kontro 
la" nad Port Arturem.

Jeśli Moskwa, która do tych cza-- 
wstrzymywała się z wyjawianiem 
swych rzeczywistych pożądań ze 
względów agitacyjnych, • obecnie 
występuje jaw nie ze swego u kry­
cia, to dowodzi to, iż w Kremlu 
są pewni, że Anglia i USA nie 
będą miały żadnych zastrzeżeń. 
W rzeczywistości w państwach d e ­
mokratycznych są gotowi uczynić 
wszelkie żądane ustępstwa.
Społeczeństwo amerykańskie jesi 

już ostrożnie do tego przygotowy­
wane. Pisma kierowane przez ży­
dów, ja k  „New Y ork Tim s" są 
zobowiązane podawać artykuły, w

B E R L IN . J h k o  c ie k a w y  r y s ‘ c z a  p e w n ą , że  t rz e c ia  c z ę ś ć  b io -  

w z m o ż o n e j n ie m ie c k ie j  s i ły  o b - j r ą c y c h  u d z ia ł w  a ta k u  b o m b o w -  

ro n n e j  W p o w ie tr z u  p rz e c iw k o  c ó w  z n is z c z o n a  z o s ta ła  p rz e z  n ie -  
a n g ie ls k o  -  a m e r y k a ń s k im  a t a -  ] ra ie c k ą  o b ro n y . O g ó łe m  s tr a c i l i  

k o m  n a  t e r y t o r i u m  N ie m ie c  n a -  j B r y ty j c z y c y  i A m e r y k a n ie  p o d -  
le ż y  u w a ż a ć  k o m u n ik a t  d o n o sz ą  c z a s  s w o ic h  n a lo tó w  1 7  s ie rp n ia  
c y , ż e  l ic z b a  z e s trz e lo n y c h  w  n a  p o łu d n io w e  N ie m c y  i w  n o c y  

cz a s ie  a ta k u  d z ie n n e g o  17 s ie rp -  . n a s tę p n e j  n a  w y b rz e ż a  p ó in o c -  
n ia  n a  d w a  m ia s ta  w  p o łu d n ip - n y c h  N ie m ie c , a  w ię c  w  c ią g u

n ie s p e łn a  2 0  g o d z in , j a k  w y k a ­
z u ją  d o ty c h c z a s o w e  m e ld u n k i, 
155 m a s z y n , w  te j  l ic z b ie  145  
c z te r o m o to r o w y c h  b o m b o w c ó w . 
S ta n o w i  to  ic h  d o ty c h c z a s o w y  

r e k o r d  s t r a t .
W  k o m u n ik a c ie  w o js k o w y m  z 

18 s ie rp n ia  p o d a n o  p o  z b a d a n iu  
p ie rw s z y c h  m e ld u n k ó w  o  s u k ­
c e s a c h  z e s tr z e le n ie  51 c z te ro m o -  

‘to r o w y c h  b o m b o w c ó w  i  p ię c iu  
m y ś liw c ó w . J u ż  w  ty m  m o m e n ­
c ie  b y ło  r z e c z ą  p e w n ą , że  f a k t y ­
c z n e  s t r a t y  n ie p r z y ja c ie la  b y ły  
znacznie w yższe, lecz kom unikat
w o js k o w y  m ó g ł s ię  o p rz e ć  je d y ­
n ie  n a  n ie z b ity c h  d o w o d a c h , o d ­
n o s z ą c y c h  s ię  d o  5 6  z w y c ię s tw  
w  p o w ie trz u . W  m ię d z y c z a s ie  
d o k ła d n e  z b a d a n ie  p o s z c z e g ó l­
n y c h  s p ra w o z d a ń  b o jo w y c h ,  

p rz e s łu c h a n ie  ś w ia d k ó w  i w y n i­
k i p o s z u k iw a ń  s p e c ja ln y c h  o d ­
d z ia łó w  n a  s z e ro k ic h  p r z e s t r z e ­
n ia c h  o d  K a n a łu  a ż  do g ó rn e g o  

D u n a ju  p o tw ie r d z iły  z e s trz e le n ie  

d a ls z y c h  5 0  m a s z y n .
W  te n  sp o só b  z d o ła n o  s tw ie r ­

d z ić  n a d  n ie m ie c k im  lu b  p rz e z  
w o js k a  n ie m ie c k ie  k o n tr o lo w a ­
n y m  te r e n e m  z e s trz e le n ie  101  

c z te ro m o to ro w y c h  s m e r y k a ń -

których Sowiety są gloryfikowane 
Obecnie także i urzędowa Ame­
ryka zabrała glos. O ficjalna roz 
głośnia podaje mowę ministra in- 
formacyj, Dav:esa, z której wy ni 
ka, że w Waszyngtonie mają pełne 
zrozumienie względem żądań so­
wieckich. Davies oświadcza, że
długi, które państwo demokraty­
czne m ają względem Sowietów, są 
bardzo znaczne i żc nikt nie może 
ocenić co „bolszewizm uczynił dla 
cyw ilizacji". Sowiety m ają prawo 
dla ich bezpieczeństwa żąda*
wszelkich możliwych gwarancyj
Je s t to jeszcze jeden dowód tego 
żc Anglicy i Amerykanie są goto­
wi przyznać Sowietom wszystko 
eo oni tylko zamyślą dla siebie 
zażądać.

(„Kónigśb. Allg. Ztg “ )

sk ie h  bom bow ców . D a le j  w ia d o ­
m o je s t ,  że  d w a  c z te ro m o to ro w e  
s a m o lo ty  a m e r y k a ń s k ie g o  ■ p o ­

c h o d z e n ia , z k tó r y c h  k a ż d y  p o ­
s ia d a ł z a ło g ę  z ło ż o n ą  z d z ie s ię ­
c iu  lu d z i, w y lą d o w a ły  p r z y m u ­
so w o  w  S z w a jc a r i i .  W  k o ń c u  z e ­
s trz e lo n o  je s z c z e  je d e n  c z te ro m o  
6 o r o w y  b o m b o w ie c  n a d  W ło c h a ­
m i, d o k ą d  o n  z a w ró c ił  z p o łu d ­
n io w y c h  N ie m ie c .

D o  c ię ż k ic h  s w y c h  s t r a t  p r z y ­
z n a ł s ię  n ie p rz y ja c ie l ,  le c z  z o -  
p ó ź n ie n ie m . N a jp ie r w  p o d a ł on  
s t r a t ę  3 6  b o m b o w c ó w  p o d c z a s  

a ta k ó w  n a  p e w n ą  .m ie js c o w o ś ć  
w e  F ra n k o n ii . D o p ie ro  2 2  s ie rp ­
n ia  r o z s z e rz y ł  o n  to  p rz y z n a n ie  

się , o g ła s z a ją c  s t r a t ę  5 0  d a l­
s z y c h  b o m b o w c ó w  * v  a ta k u  n a  
d ru g ie  m ia s to  w  p o łu d n io w y c h

N ie m c z e c h . W  te n  sp o só b  p rzy *  
z n a l .s ię  on  s a m  do s t r a t y  8 6  bon? 
b o w c ó w , co  s ta n o w i —  ja k  n a  je  
g o  p rz y z w y c z a je n ia  —  z a d z iw ia  
ją c o  w y s o k ą  l ic z b ę . Z m u s z o n y  
o n  b y ł p rz y n a jm n ie j  ty le  u c z y ­
n ić , b y  n ie  s t r a c i ć  c a łk o w ic ie  
w ia r y  w e  w ła s n y c h  s z e r e g a c h ,  
g d z ie  z a ło g i s a m o lo tó w  c z e k a ły  
n a p ró ż n o  n a  p o w ró t  ta k  w ie lu  
k o le g ó w .

C o  n a jm n ie j  1 2 0 0  ż o łn ie rz y  l a ­
ta ją c e g o  p e rs o n e lu  z g in ę ło  w 
ty m  k ró tk im  o k re s ie  c z a s u . M a ­

ła  ty lk o  c z ę ś ć  z d o ła ła  s ię  u r a t o ­
w a ć  n a  s p a d o c h ro n a c h  i d o s ta f  

do n ie w o li . S t r a t y  n ia m ie c k ic h  

w o js k  o d p ie r a ją c y c h  s ą  w  p o ró w  

n a n iu  z e  s t r a t a m i  p rz e c iw n ik a  

n a d z w y c z a j  sz cz u p łe .

Żyd angielski o sprawie wyżywienia
w Związku Sowieckim

G E N E W A  (D N B ). K a p i ta n  R i-  
c k e n b a c k e r  z n a n y  ś w ia to w y  ży d  
a iig ie lsk i, k t ó r y  p o w ró c i !  n ie d a w  
n o  z e  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o  i ju ż  
n ie je d n o k r o tn ie  o g ła s z a ł  s w e  w r a  
ż e n ia , p isz e  o b e c n ie  w  a r ty k u le  
p r z e d ru k o w a n y m  w  „ D a ily  E x -  
p re s s “ o w y ż y w ie n iu  w  Z w ią z k u  

S o w ie c k im . R ic k e n b a c k e r  ro b i  w  
te j  s p r a w ie  c ie k a w e  d o n ie s ie n ia : 
„ T y lk o  ż o łn ie rz e  s o iw e c c y  s ą  d o ­
b rz e  o d ż y w ia n i" . J e ś l i  z n a jd u ją  

s ię  n a  w y p o c z y n k u  o tr z y m u ją  

m n ie j p ro d u k tó w  ż y w n o ś c io ­

w y c h . J e s z c z e  m n ie j  o t r z y m u ją  
ro b o tn ic y  f a b r y c z n i . W s c y s c y  s t a ­
rz y  i s ła b ł , k tó r z y  n ie  m o g ą  p r a ­
c o w a ć , m u s z ą  s ię  c o d z ie n n ie  z a ­
d o w a la ć  k a w a łk ie m  c z a r n e g o  
ch le b a .

W  d a ls z y m  c ią g u  p o w ia d a m ia  
R ic k e n b a c k e r , ż e  w  f a b r y k a c h  
z n a jd u je  s ię  6 7  p ro c . .żon  g ó r n i ­
k ó w  i 2 5  p r o c . ch ło p có w  r o b o t ­
n ik ó w  o d  1 4  do  18 l a t  w ie k u . 
P o  u k o ń c z e n iu  1 8  l a t  m ło d zież  

id zie  do  w o js k a , b e z  w z g lę d u  n a  

p r a c e  w y k o n y w a n e  w  fa b r y c e .

Droga do katyńskiego lasu
(Trochę ze wspomnień osobistych i przeżyć)

u .-Kapisal dla pisma wychodzącego w Mińsku „Biela 
ruska/a Hazieta“ kapitan K.

V II .

T c  l is ty  o s ta tn ie , j a k  n a s  z a ­
p e w n ia ły  n a s z e  w ła d z e  m ia ły  

ju ż  s łu ż y ć  „ d la  w y z w o le n ia  
n as z n ie w o li" . U w ie r z y l iś m y ...  
i z d a je  s ię  h ik t  n ig d y  n ie  w y ­
l ic z a ł  s w o ic h  d z ia d ó w  i p r a ­
d z ia d ó w , s w o ic h  s t r y jó w  i  c io ­
te k  (p o trz e b n y c h  w id a ć  e n k a ­
w u d z is to m  d la  p rę d s z e g o  w y ­
z w o le n ia  n a s  z n ie w o li), j a k  
m y  w  t e  n ie z a p o m n ia n e  d la  
n a s  d n i m a r c o w e  1 9 4 0  ro k u !

P r a c a  k o m is ji  p o s u w a ła  s ię  
rz e c z y w iś c ie  n a d z w y c z a j  p r ę d ­
k o . J u ż  z a  p a r ę  d n i b y ła  sp o ­
rz ą d z o n a  i p r z e p is a n a  p ie r w -  
iz a  g r u p a  o f ic e r ó w  „d o  u w o l­
n ie n ia "  o só b  ze  s to . N a k a z a n o  
im  p rz y g o to w a ć  s w o je  r z e c z y  i ‘ 
c z e k a ć  g o d z in y  w y ja z d u . * 
„ S z c z ę ś c ia r z e "  b jd i p o p ro s tu  
n ie p rz y to m n i z ra d o ś c i . M y , 
k tó r z y ś m y  je s z c z e  p o z o sta li w  
U ’eh  o b r z y d ły c h  m im a ch  o b o zu  
s z c z e r z e  im  z a z d ro ś c iliś m y . ’

W in s z o w a liś m y  n a s z y m  s z c z ę ­
ś l iw y m  k o le g o m , s e tk i  r a z y  ści 
sk a liś m y  i c h  r ę c e ,  d a w a liś m y  

z le c e n ia , p c h a liś m y  im  d o  k ie ­
sz e n i b ez  lic z b y  l is ty  do s w o ­
ic h ... .

I  o to  p o  g r u n to w n e j  re w iz ji  

p ie r w s z a  p a r t ia  je ń c ó w  o p u ś ­
c i ła  m u r y  o b o z u  m a s z e r u ją c  
p o d  s i ln ą  s t r a ż ą  k o n w o ju . A n i  

je d e n  z ty c h  „ s z c z ę ś l iw c ó w "  ju ż  
w ię c e j  n ie  w id z ia ł  n ig d y , an i  
o jc z y z n y , a n i s w o ic h ... A le  m y  
w te d y  n ie  w ie d z ie liś m y  te g o  i 
z n ie c ie rp l iw o ś c ią  o c z e k iw a liś ­
m y  s w o je j  k o le jk i .

N a s tę p n e g o  d n ia  w y w o ła n o  
z n o w u  n o w ą  p a r t ię ,  z ło ż o n ą  ze  
s tu  o só b . Z  ta k ą ż  c e r e m o n ią  e n ­

k a w u d z iś c i  w y p ra w ia li  i t ę  p a r ­
t ię  „ n a  w o ln o ś ć " .

O P T Y M IZ M  i P E S Y M I Z M
T a k ie  codzienne „w ypraw ianie 

d c  d o m u "  n o w y c h  p a r t y j  trw ało  ■ 
przez ca ły  m arzec i kw iecień . 1

K ażd y k to  t r a f i !  n a r e s z c ie  do  t a ­
k ie j  p a r t i i  b a rd z o  s ię  c ie s z y ł, 
gdyż i „ u z g a d n ia c z e "  n a s i  i w a r ­
to w n ic y  i  k o n w ó j z u ś m ie c h e m , 
jak b y  w  t a je m n ic y  p o d s z e p ty w a li  
n a m  ze  w s z y s tk ic h  s t r o n : „ je d z ie  
c ie  n a  w o ln o ś ć "  a lb o : „ d o  d o m u  

je d z ie c ie " , d o p ro w a d z a ją c  n a s  
ty m  do ra d o s n e g o  n ie p o k o ju , b łis  
k ie g o  w a r i a c j i .

B y l i  p o m ię d z y  n a m i i lu d z ie , 
którzy  t rz e ź w ie j  p a tr z y l i  n a  r z e ­
c z y , tw ie rd z ą c , że  n a s  zu p e łn ie  
n ie  z w a ln ia ją , a  p o p ro s tu  p r z e ­
w o ż ą  do in n e g o  o b o zu , a lb o  n a  
S y b e r ię  d o  p r a c y . A le  m y  ty m  
k o le g o m  w y m y ś la liś m y  o d  „ p e ­
s y m is tó w "  i z b ija liś m y  ich  m o c ­
n y m  a r g u m e n te m : P o  co  e n k a ­

w u d z iś c i m ie li  b y  n a s  o sz u k i­
w a ć , m ó w ią c , ż e  n a s  u w a ln ia ją ?  
J e s te ś m y  w  ic h  r ę k a c h  i m o c y , 
m o g ą  w ię c  ro b ić  z n a m i co  im  
s ię  p o d o b a , co  z a  s e n s  ta k  k ła ­
m a ć ?  N a  ta k i  a r g u m e n t  n a w e t  
i p e s y m iś c i  n ie  m ie li  co  o d p o ­
w ie d z ie ć .

A  je d n a k , ja k  o k a z a ło  s ię  p óż  
n ie j , n a w e t  n a jw ię k s i  p e s y m iś c i  

b y li  je s z c z e  n a iw n y m i o p ty m is ­
ta m i  w  r o z w a ż a n ia c h  o  n a s z y m  

lo s ie  i z a m ia r a c h  N K W D  —  te j  
n a js t r a s z n ie js z e j  n ie lu d z k ie j  in ­
s ty tu c j i  —  a l f y  i o m e g i c a łe g o  
Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o .

I J A  „ Z O S T A J Ę  W Y Z W O L O N Y "

W  k o ń c u  k w ie tn ia  k o le j  „ w y ­
z w o le n ia "  d o sz ła  n a re s z c ie  i do  
m n ie . W  k o le jn e j  g ru p ie  b y ło  

n a s  o só b  —  60 .
D o  s a m e j  b r a m y  o b o z u  b o ls z e ­

w ic y  z o b u  s tro n  d ro g i  u s z e r e ­
g o w a n i, j a k  m ó w io n o  n a  „ w a r tę  
h o n o ro w ą "  p o w ta rz a l i  n a m  sz e p ­
te m , ż e  m y  je d z ie m y  d o  d om u , 
u ś m ie c h a li  s ię  do n a s  i ż y cz y li  
w s z y s tk ie g o  n a jle p s z e g o . P r a w ­
d z iw a  id y l la !

A le  le d w ie  ty lk o  b r a m a  ob ozu  

z a m k n ę ła  s ię  z a  n a m i i w s z e lk a  
łą c z n o ś ć  p o m ię d z y  n a m i i n ie l i ­
c z n y m i k o le g a m i z o b o zu  p r z e r ­
w a ła  s ię , z a c h o w a n ie  s ię  k o n ­
w o je n tó w  z m ie n iło  s ię  n a g le . W  

n ie m y m  z d z iw ie n iu  w id z ie liśm y , 
j a k  m o c n a  e s k o r ta  e n k a w u d z i­
s tó w , o to c z y w s z y  n a s  la s e m  b a g  
n e tó w  z a c z ę ła  ła d o w a ć  n a  a u to , 
s z tu r c h a ć , d o g a d u ją c  w  sp o só b  
g ru b ija ń s k i  i n ie p rz y z w o ic ie  w y  
m y ś la ją c . A u t a  o d w io z ły  n a s  n a  

s ta c ję  k o le jo w ą , g d z ie  w  d o d o b -  
n y  sp o só b  p rz e ła d o w y w a li  n a s  
d o  m o c n o  z a k r a to w a n y c h  a r e s z -  
ta n c k ic h  w a g o n ó w  i w s z y s tk ie  
d rz w i p o z a m y k a li  n a  k lu c z e .

T a  n ie o c z e k iw a n a  m e ta m o r f o ­
z a  w z a c h o w a n iu  s ię  e n k a w u d z i­
s tó w  b y ła  w ia d r e m  fcim nej w o­
dy na nasze gorące  g łow y. Z d a-!

je  s ię , ż e śm y  w s z y s c y  c o k o lw ie k  > 
o tr z e ź w ie li . O b ra z  d o m u  z a c z ą ł  j 
z n o w u  o tu la ć  s ię  le k k ą  s m u g ą ...]  
N a w e t  n a jw ię k s i  o p ty m iś c i  m u - j  
sie li  p rz y z n a ć , że  e k s p e r y m e n ty  
e n k a w u d z is tó w  z n a m i c o ś  n ie  
w y g lą d a ją  n a  w y z w o le n ie ,_ a le  
r a c z e j  o d w ro tn ie . A le  i zn o w u
—  p o c o  m ie lib y  k ła m a ć .

I  Z N O W U  „ P R Z E S I A D A N I E "
O S T A T N I P R Z Y S T A N E K ...
P o  t r z e c h  d n ia c h  ja z d y  n asz  

t r a n s p o r t  z a t r z y m a ł  s ię  n a  m a ­
łej s t a c y jc e  o k r ę g u  S m o le ń s k ie ­

go . T u  n a s  z n o w u  p rz e ła d o w a li  
n a  c ię ż a ró w k i i pod  b a rd z o  m o c ­
n y m  k o n w o je m  e n k a w u d z is tó w  

z a w ie ź li  dó  o b o z u  —  t . z w . „ O -  
b óz Ju c h n o w s k i  w  m ie js c o w o ś c i  

P a w lis z c z o w  B o r " .
W  P a w lis z c z o w y m  B o r z e  b yl 

j a k  w id a ć  n ie g d y ś  d w ó r  z  w ie l ­
k im  p ię k n y m  p a ła c e m  i w ie lu  
b u d y n k a m i g o s p o d a rs k im i. W  
t y c h  b u d y n k a c h  n a s  ro z m ie ś c ili . 
P a ł a c  s łu ż y ł z a  d o m  o d p o cz y n k u  
d la  e n k a w u d z is tó w . N ie z b y t  
p r z y je m n e  s ą s ie d z tw o  d la  n a s  —  
je s z c z e  r a z  o s z u k a n y c h  je ń c ó w
—  w ię ź n ió w  N K W D .

W  ty m  s a m y m  B o r z e  z a s ta liś ­
m y  n ie w ie lk ą  g r u p ę  o fic e ró w  
p r z y w ie z io n y c h  z  m ia s ta  K o z ie l ­
ska. g d z ie  ró w n ie ż  b y ł  o b ó z dla  
jeń có w  —  p olskich  oficerów . Co­

k o lw ie k  p ó ź n ie j p rz y w ie ź li  do 
n a s  g r u p ę  o f ic e r ó w  z  trz e c ie g o  
o b o z u  —  z O s ta s z k o w a  o k rę g u  

K a lin o w s k ie g o .
Z  o p o w ia d a ń  n o w o p rz y b y ły c h  

d o w ie d z ie liś m y  s ię , ż e  w  ob ozie  
K o z ie ls k im  b y ło  5 0 0 0  je ń c ó w  —  
o f ic e r ó w  p o lsk ich , a  w  O sta s z k o  
w ie  3 0 0 0 . W  o b u  t y c h  o b o z a ch  
w a ru n k i  ż y c ia  b y ły  m n ie j  w ię c e j  
ta k ie  s a m e , j a k  u  n a s  w  S t a r o ­
b ie lsk u . T a k  s a m o  i t a m , ja k  i 
u  n a s  e n k a w u d z iś c i  p rz e z  c a ły  
c z a s  k ła m a li  je ń c o m , że  ic h  p rę d  
k o  w y p u s z c z ą  n a  w o ln o ś ć  i w  
te n  s a m  sp o só b  w y w o z ili  g r u p a ­
m i, n ie w ia d o m o  d o k ą d  i  z a p e w ­
n ia li, że do  d om u .

D o k ą d  w y w io z ło  N K W D  n a ­

sz y c h  tó w a r z y s z y , g d z ie  o n i te ­
ra z ?  T o  p y ta n ie  z a jm o w a ło  n a ­

sze  m y ś li . C a ły m i g o d z in a m i, ze  
b ra n i  w  g ru p k i , ła m a liś m y  so b ie  
n a d  ty m  g ło w y , a le  n a p r a w d ę  
n ik o m u  z n a s  n ie  p rz y s z ło  n a  
m y ś l, ż e  P a w lis z c z o w  B o r  —  
d o m  o d p o cz y n k u  e n k a w u d z is tó w
—  to  ty lk o  o s ta tn i  p rz y s ta n e k  

p rz e d  t ą  s t a c j ą ,  z k tó r e j  ju ż  n ie ­
m a  p o w ro tu  —  p r z e d  K a ty n ie m
—  że  s ie d z im y  tu  ty lk o  a l a  te g o ,  
ż e  p o p rz e d n ią  g ru p ę  n a s z y c h  
k o le g ó w , n a w e t  s ta c h a n o w c y  e n ­

k a w u d z iś c i  n ie  z d ą z y li le sz cz e



aby zysiać teren równający sią jednej trzydziestej Ukrainy
B E R L I N . P o  d w u m ie s ię c z n y m  

p r a w ie  t r w a n iu  w ie lk ie j  b itw y  

le tn ie j  n a  f r o n c ie  w s c h o d n im , 
k t ó r a  to  b itw a  w  is to c ie  s w e j to  
c z y  s ię  w c ią ż  n a  m ie js c u , n a le ­
ż y  s tw ie r d z ić  o b ie k ty w n ie , że  
f r o n t  o d  L e n in g r a d u  a ż  do  S u -  
c h in ic z e  m im o  -w ie lo k ro tn y ch  i 
c z ę ś c io w o  b a rd z o  s i ln y c h  a t a ­
k ó w  s o w ie c k ic h  p o z o sta ł, n ie ­
z m ie n io n y . J e d y n i e  n a  f r o n ta c h  

p o d  O rie m  i C h a rk o w e m  m o ż n a  
m ó w ić  o p e w n e g o  ro d z a ju  o fe n ­
s y w ie  s o w ie c k ie j . J e s t  to  je d n a k  
. .o fe n s y w a  p e łz a j ą c a " .  B o ls z e w i­
c y  p o trz e b o w a li  p raw n e o śm iu  
ty g o d n i n a  to , b y  w  r e jo n ie  O rła  

i h a r k o w a  w b ić  k lin y  d o  5 0  k m . 
g łę b o k o ś c i  n a  z a c h ó d . U d a ło  s ię  
1o p rz y  rz u c e n iu  do w a lk i  s e te k  

d y w iz y j . T r a c i l i  o n i p r z y  t y m  o -  
k r ą g ło  3 2 0  cz o łg ó w  d z ie n n ie , p o ­
ś w ię c a li  o g ó łe m  o k o ło  2 7 0  b r y ­
g a d  p a n c e r n y c h  i s t r a c i l i  o k r ą ­
g łe  m ilio n  s z e ś ć s e t  t y s ię c y  ż o ł­

n ie r z y  w  z a b ity c h , r a n n y c h  i je ń  
c a c h . P r z y  t y m  u d a ło  s ię  im  od  
15  l ip c a  u z y s k a ć  te r e n  w  p o ­
w ie r z c h n i  o k o ło  1 5 .0 0 0  k m 2. co  

w  p o ró w n a n iu  z  p o w ie rz c h n ią  
U k r a in y , w y n o s z ą c ą  4 5 0 .0 0 0  k m 2 
s ta n o w i je d n ą  t r z y d z ie s tą  c z ę ś ć  

U k r a in y .

| W  B e r l in ie  s tw ie r d z a ją ,  że  g łę  
b o k o  u fo r ty f ik o w a n a  s f e r a  o b ­
ro n n a  n a  c a ły m  f r o n c ie  w s c h o d ­
n im  s ta n ie  s ię  n a w e t  w ó w c z a s ,  
g d y b y  z e  s t r o n y  n ie m ie c k ie j  j e ­
sz cz e  m ia n o  p rz e p ro w a d z ić  p e w ­
n e  k o r e k t u r y  f r o n tu , w a le m  

ś m ie r c i  o fe n s y w y  s o w ie c k ie j  z ,  
ro k u  1 9 4 3 .

O b e c n a  s y t u a c j a  n a  p o łu d n io -1 
w y m  s k r z y d le  f r o n tu  w s c h o d n ie

g o  z m ie n iła  s ię  do  ś r o d y  o ty le ,  
że  c e c h u j ą  j ą  w z r a s t a ją c e  k o n tr ­
a ta k i  i  u d e r z e n ia  n ie m ie c k ie .  
O g n isk o  s ta n o w i r e jo n  C h a r k o ­
w a , g d z ie  n a d a l  t r w a j ą  z a c ię te  
w a lk i. Z a r ó w n o  n a  p ó łn o c n y  
z a ch ó d  j a k  i n a  p o łu d n ie  o d  
C h a r k o w a  ro z p o c z ą ł  p rz e c iw n ik  

n o w e  a ta k i  n a  s z e ro k im  f r o n c ie . 
Z o s ta ł  o n  je d n a k o w o ż  —  c z ę ś c io  
w o  w  w a lc e  w r ę c z  —  o d p a r ty .

Litwinow i Majski konferują
w Egipcie i w Iranie

S O F I A  (D N B ). „ S o r a “ o g ła s z a  
p o w ia d o m ie n ie  s w e g o  k o r e s p o n  
d e n ta  z  A n k a r y , w  k tó r y m  p o d ­

k r e ś la  s ię , ż e  Z w ią z e k  S o w ie c k i  
w y k a z u je  w ie lk ie  z a in te r e s o w a ­
n ie  w z g lę d e m  p o ło ż e n ia  n a  ś r o d ­
k o w y m  w s c h o d z ie .

P is m o  p o w ia d a m ia , że  do  K a i ­
r u  p rz y b y ł  L itw in o -w , M a js k i z a ś  
d o T e h e r a n u . L itw in o w  m ia ł  ro z  
m o w ę  z  N a h a s  P a s z ą , w  k tó re j  
p ra w d o p o d o b n ie  b y ła  p o r u s z o n a  
s p r a w a  o ż y w ie n ia  s o w ie c k o  e g ip ­
s k ic h  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z ­

n y c h . W  T e h e r a n ie  M a js k i  m ia ł  
ro z m o w ę  z  ir a ń s k im  m in is t r e m  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h , E lm a r a d i ,

k tó r y  w z ią ł  n a  s ie b ie  ś c iś le js z ą  
| w s p ó łp r a c ę  z R o s ją  S o w ie c k ą  i 
( z a m ie r z a  d ą ż y ć  do o s ła b ie n ia  

w p ły w ó w  a n g lo s a s k ic h . Z  te g o  

; p o w o d u  j e s t  d o b rz e  w id z ia n y  w  
M o sk w ie .

| W  d z ia ła ln o ś c i  d y p lo m a ty c z ­
n e j  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o  n a  b li ­
s k im  w s c h o d z ie  m o ż n a  d o p a t r y ­
w a ć  s ię  d o w o d u  s a m o d z ie ln o ś c i  
p o lity k i  z a g ra n ic z n e j  S o w ie c k ie j  

(R o s ji ,  j a k  ró w n ie ż  'd ą ż e n ia  do  

j z a j ę c ia  w ła s n e g o  s ta n o w is k a  m ię ­

d z y  Z w ią z k ie m  S o w ie c k im  a  k r a ­

ja m i  p o ło ż o n y m i p rz y  z a to c e  

p e rs k ie j .

J a k o  p u n k t  c ię ż k o ś c i  d ru g ie g o  
s to p n ia  u w a ż a n y  j e s t  f r o n t  n a d  
r z e k ą  M iu s . R ó w n ie ż  i ta m  p rz e ­
p ro w a d z a ł  p rz e c iw n ik  s iln e  a t a ­
k i, k tó r e  je d n a k o w o ż  z o s ta ły  od 
p a r te . W ie lk i  k o n tr a ta k  n ie m ie c ­
k i z a k o ń c z y ł  s ię  z d o b y c z a m i w  

te r e n ie  i d o p ro w a d z ił  do  o k rą ż ę  
n ia  i z n is z c z e n ia  s i ln y c h  g ru p  s o ­
w ie c k ic h . P r z e c iw u d e r z e n ia  so ­
w ie c k ie , s k ie r o w a n e  n a  a ta k  n ie  
m ie ck i, z o s ta ły  o d p a r te . T r z e c ie  

m ie js c e  z a j m u ją  w a lk i  w  r e j o ­

n ie  Iz ju m . S o w ie ty  p o n o w iły  

ta m  s w o je  s iln e  p ró b y  p rz e ła m a  

n ia  f r o n tu , le c z  p ró b y  te , c z ę ś c io  

w o  w  w a lk a c h  z b lisk a , z o s ta ły  

o d p a r te . O d d z ia ły  n ie m ie c k ie  

r z u c i ły  s ię  do  p o ś c ig u  i p rz e z  te n  

k o n tr a ta k  u z y s k a ły  z d o b y cz e  te ­

re n o w e . Ł a tw o  z ro z u m ie ć , że  

a ta k i  s o w ie c k ie  n a  o d c in k u  rz e k i  

M ius 1 p o d  Iz ju m  m ia ły  n a  ce lu  

p rz e s z k a d z a n ie  w  u ż y c iu  r e z e r w  

n ie m ie c k ic h  n a  o d c in k u  C h a r k o ­

w a . P o n ie w a ż  je d n a k  d o w ó d z tw o  

n ie m ie c k ie  w  p o r ę  o d k ry ło  p la ­

n y  s o w ie c k ie , z d o ła n o  w y d a ć  od­

p o w ie d n ie  d y s p o z y c je .
(„ W . Z “ .)

NIEMIECKI PRZEMYSŁ ZBROJENIOWY 
uzyskuje przewagę przez odpowiednią racjonalizacje

B E R L I N . (D N B ). K ie r o w n ik  
u rz ę d u  d o s ta r c z a n ia  u zb ro jen ia  
w  m in is te r s tw ie  R z e s z y  d la  zbro 
je ń  i  a m u n ic j i , r a d c a  p a ń s tw o ­
w y D r. S c h ie b e r  w s k a z u je  w  o- 
g ło s z o n y m  w  „ B o r s e n z e i tu n g "  

a r t y k u l e  p o d  t y t u łe m  „ N a s z a  
przew aga"... ż e  N ie m e j’ p rz e d e  
w s z y s tk im  p rz e z  ra c jo n a liz a c ję  
fc-wego z b ro je n ia  o s ią g a ją  p rz e w a  

g ę . S a m o  p rz e z  s ię  j e s t  z ro z u ­

m ia łe , p isz e  n a  w s tę p ie  D r. 
S c h ie b e r , ż e  p r z e w a ż a ją c a  s w ą  

ja k o ś c ią  b r o ń  N ie m ie c  j e s t  w  
w ię k s z e j  c z ę ś c i  g o to w a  d o  u ż y t ­
k u . D o  te g o  z m u s z a  N ie m c y  sz e ­
r o k o ś ć  t e a t r ó w  w o jn y , ja k  r ó w ­

n ie ż  i ro z le g ło ś ć  p rz e s tr z e n i  p o ­

w ie trz n y c h , o k tó r e  to c z y  się  
w a lk a .

P o  w s k a z a n iu  p rz e z  D -r a  
S c h ie b e r a  n a  to . że  N ie m c y  n ie ­

d o p e ł n i a j ą  b łę d u  n ie d o c e n ia n ia  

g o s p o d a rc z e j , n a u k o w e j , a  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  te c h n ic z n e j  z d o l­
n o ś c i  p rz e c iw n ik a , podkreśla on  

-z a ję te  p o p rz e d n io  stanow isko n ie  
- m iech-e, k tó r e  dąży do zniwecze 
n ia  przew agi n ie p r z y ja c ie la  w  

i lu d z ia c h  i m a te r ia le  z a  p o m o c ą  
1 ś ro d k ó w  o r g a n iz a c y jn y c h , k tó r e

s ą  u ję t e  p o d  o g ó ln y m  p o ję c ie m  
„ r a c jo n a l i z a c j i " .

R a c jo n a l iz a c ja  m a  n a  c e lu , ja k  

p o d k re ś la  a u to r , p rz y  p rz e w a d z e  

jak o śc i spow odow ać w yrów na­
n ie  z m asow ą p r e  iuJtęją i- w . ten 
sp o só b  uzyskać ró f e n o w a g ę  ‘w  
stosunku do ilości u z b r o ­
je n ia  n ie p r z y ja c ie la .  „ N ie  u - 
s ta n o w il iś m y " , p isz e  a u to r , „ p u n ­

któw  c ię ż k o ś c i  p rz e m y s łu  z b r o ­

je n io w e g o , a b y  p rz e z  to  o b s ta ­
w a ć  p r z y  te m p ie , le c z  p r z y s to ­
s o w a liś m y  n a s z e  u z b r o je n ie  r u ­
ch o m o  s to s o w n ie  d o  k o n ie c z n o ś ­
c i  w o je n n e j  i  m o ż e m y  p o w ie ­

d z ieć , ż e  o s ią g n ę liś m y  w  p rz e s u ­
w a n iu  p u n k tó w  c ię ż k o ś c i  p e w n ą  
d o s k o n a ło ść . M u s ie l iś m y  o d  d a ­
w n a  z d e c y d o w a ć , g d z ie  n a le ż y  

z w ię k s z y ć  w y d o b y c ie  s u ro w c a ,  
ja k ie  s z tu c z n e  s u ro w c e  s tw o r z y ć  
n a le ż y , i  w  j a k i  sp o só b  n a jle p ie j  

z u ż y tk o w a ć  m a t e r ia ł y  b ę d ą c e  do  

ro z p o rz ą d z e n ia . W  p r z e p r o w a ­
d z e n iu  p la n o w a ń  je d n a k ż e  p r z e ­
rz u c i liś m y  z n a c z n ą  c z ę ś ć  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i -n a  p o d le g łe  n a m  
o r g a n y  p ro d u k c ji . W e z w a n ie  dó  
s a m o d z ie ln e j  i n i c j a ty w y  n ie m ie c  
k ie e o  n rz e m v s !u . jego - p o o ie ra n ie

i p ro te g o w a n ie , a le  ta k ż e  i p rz e  
k a z a n a  m u  w ie lk a  o d p o w ie d z ia l­
n o ś ć  p o z o s ta n ą  w  h is to r i i  g o sp o ­

d a rk i  w o je n n e j  n a jb a r d z ie j  d e -  

c y d u jc y m i  ś r o d k a m i m in is t r a  

R z e s z y  d la  s p r a w  u z b r o je n ia  1 

a m u n ic ji . M in is te r  w  te n  sp o só b

c z y w is te j  r a c jo n a l iz a c j i  w  g o sp o  
darce zb ro jen iow ej.

R a c jo n a liz a c ja  u zb ro jen ia  n ie­
m ieckiego, ta k  zakończa radca 
państw ow y, dr. Sch ieb er , n ie  je s t  
jeszcze zakończona. D otychczas 
przeprow adzane środki w ykażą 
dopiero w  przyszłości sw e n a j-

dopiero otw orzył drogę do rze - w ażniejsze skutk i

Nieudany nalot Amerykanów
na Hankau

SZA N G H A I. (D N B). Koło  pońscy zestrzelili dziesięć samo- 
20 samolotów U S A , które wal - j  lotów, sami zaś stracili trzy są­
czyły po stronie Czunkingu we moloty
środę popołudniu próbowało 
atakować Hankau. Jednakże, 
ak powiadamia komunikat fron­

towy japoński, zmuszane zosta­
ły do walki przed osiągnięciem 
celu swego ataku. Lotr»'cy ja-

Dla poszkodowanych przez 
pierwszy nalot U S A  na Han­
kau w dniu 21 sierpnia rząd 
prowincji Hupch z • inicjatywy 
prezydenta Wangtschingwei wy­
asygnował 100.000 dolarów.

Katastrofa powodzi w Indjacłi
W  Indjach środkowych wy- ‘ wyeh pobieżnych obliczeń prze

darzyła się katastrofa powodzi. 
Spowodowana ona została przer­
waniem 21 tamy na rzece Kha- 
ri w terenach gran czących z 
Nepa'em. Ilość, którzy postra­
dali życie według dotychczaso-

wyższa jednak 10 000  Najdpt- 
kiiwiej ucierpiało małe miaste­
czko przemysłowe Jainagar, gdze 
zginęło 4000  z ogólnej liczby 
7C00 mieszkańców.

K o b i e t y !  N i e  n a r a ż a j c i e  s w o i c h  d z i e c i  

n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  b o l s z e w i z m u  

P r a c u j c i e  w  R z e s z y !

B E R L I N . O d  w ie lu  d z i e s i ą t - , 
k ó w  l a t  p r a c u je  n ie z lic z o n a  ilo ś ć  
le k a r z y  i b a d a c z y  n a d  w y k r y -  j 
c ie m  t a je m n ic y  c h o ro b y  r a k a  i 
n a d  w y n a le z ie n ie m  p rz e c iw k o  
n ie m u  le k a r s tw a . W s z y s tk ie  j e d - .  
n a k  d o ty c h c z a s o w e  w y s iłk i  n ie  
z o s ta ły  u w ie ń c z o n e  z d e c y d o w a ­
n y m  p o w o d z e n ie m . M e to d a  m e ­
d y c y n y  w  z w a lc z a n iu  ro z s z e r z a ­
j ą c y c h  s ię  k o m ó re k  r a k o w a ty c h  

p o le g a ła  d o ty c h c z a s  n a  n is z c z e ­
n iu  ic h  p ro m ie n ia m i R e n tg e n a  
lu b  p ro m ie n ia m i r a d u  z z e ­
w n ą trz , b y  w  te n  sp o só b  p rze.- 

s-zkodzić p rz y n a jm n ie j  p r z e r z u ­
c a n iu  s ię  t y c h  k o m ó re k  n a  l e ż ą ­
c e  w o k o ło  k o m ó rk i  z d ro w e . Od  

d a w n a  je d n a k  w ie d z ia n o , że  
is to tn e  le c z e n ie  m o ż e  p o le g a ć  j e ­
d y n ie  n a  n is z c z e n iu  k o m ó re k  r a -   ̂

k o w a ty c h  o d  w e w n ą tr z  s c h o r z a - ,  
ł e '  tk a n k i , n p . p rz e z  in je k c ję  j a -  j 
k ie g o ś  c h e m o  -  te r a p e u ty c z n e g o  
ś r o d k a  d o  o rg a n iz m u , ja k  

to  s ię  s to s u je  w  w y p a d ­
k a c h  m a la r i i  lu b  in n y c h  

c h o ró b . D o ty c h c z a s  n ie  m o ż n a  
je d n a k  b y ło  z n a le ź ć  n a w e t  p u n k  
tu  w y jś c ia  do w k r o c z e n ia  n a  tę  
d ro g ę . T e r a z  d o p ie ro  po ra z  
p ie r w s z y  d o n o sz ą  o p r a c a c h  p ew  
n e g o  n ie m ie c k ie g o  le k a r z a  d r. 
P a u la  T r o c h a , k tó r e m u  p rz e z  
d z ie s ią tk i  l a t  t r w a j ą c ą  p r a c ą  u -  

d a ło  s ię  z n a le ź ć  ś ro d e k , k tó re g o  

in je k c ja  w y w o łu je  ta k i  s k u te k  
n a  w rz ó d  ra k o w y , iż  k o m ó rk i  
r a k o w a te  z u p e łn ie  z n ik a ją . W  

ty m  m ie js c u  p rz y p o rń n ie ć  t r z e ­
b a  w ie lk ie g o  b a d a c z a  R o b e r ta  

K o c h a , k t ó r y  rów nież ja k o  
s k r o m n y  l e k a r z  w ie js k i  d o k o n a ł  
s w o ic h  o d k ry ć , s p ro w a d z a ją c y c h  

p r z e w r ó t  w  n a u c e . J u ż  w  r. 1912 ,*  

a w ię c  p r z e d  z g ó r ą  30 l a ty ,  z a ­
o b s e rw o w a ł  d r . T r o c h  n a  s z tu c z ­
n ie  w y h o d o w a n y c h  b a k c y la c h  

d y f te r y tu , ż e  g in ą  o n e  p r z y  w p ro  
w a d z e n iu  p e w n y c h  m e ta l i .  S k o k  

< nyśli o d  b a k c y la  d o  k o m ó rk i  r a ­

k o w a te j  i p o m y sł, b y  do k o m ó r ­
ki r a k o w a te j  z a s to s o w a ć  d o k ła d

n ia  s ta n o w i w ie lk ą  i g e n ia ln ą  
m y śl d r . T r o c h a . P r z e z  te  d z ie ­
s ią tk i  l a t  p o s z u k iw a ł on n ie z m o r  

d o w a n ie  ś ro d k a , k tó r y b y  o r g a ­
n iz m  lu d z k i p o tra f ił , z g ro m a d z ić  
w  k o m ó rk a c h  r a k o w a ty c h  i k tó ­
r y b y  ta m  w y w o ły w a ł  d z ia ła n ie  

sz k o d liw e  d la  ż y c ia  k o m ó re k  
ra k o w a ty c h , w z g lę d n ie  j e  z a b i­
ja ł .  P r z y  ty m  ś ro d e k  te n  m u s ia ł  
o d p o w ia d a ć  r o z m a ity m  w a r u n ­
k o m . P o n ie w a ż  z g ó ry  is tn ia ł  z a ­
m ia r  ś c is łe j  w s p ó łp r a c y  z  n a ­
ś w ie tla n ie m  p ro m ie n ia m i R e n t ­
g e n a  a lb o  ra d u , m u s ia ł n a g r o m a  
d z o n y  w  k o m ó rk a c h  r a k o w a ty c h  
ś ro d e k  p o tę g o w a ć  t e r a p e u ty c z n e  

d z ia ła n ie  p ro m ie n i . S iły  o d p o rn e  
i r e g e n e r a c y jn e  o rg a n iz m u  m u ­

s ia ły  b y ć  ró w n o c z e ś n ie  ta k  p ob u  
d z o n e , b y  o rg a n iz m  p o tr a f i ł  w  
ja k ik o lw ie k  sp o só b  u s u n ą ć  o b u ­
m a r łe  k o m ó rk i r a k o w a te  o r a i  
w y tw o r z y ć  n a  ich  m ie js c u  z d ro ­

w ą  tk a n k ę .
W  k o ń c u  ś r o d e k  n ie  m ó g ł b y ć  

s z k o d liw y  a n i d la  o rg a n ó w  w y -  
d z ie lc z y c h  i g ru c z o łó w , an i d la  
k r w i, d o  k tó r e j  te n  ś ro d e k  t r z e ­
b a  b y ło  w s tr z y k iw a ć . W id a ć  z 
te g o , że  z a d a n ie  b y ło  n ie z m ie r ­
n ie  d u że , m im o  to  n ie s tru d z e n ie  
p r a c u ją c y  le k a r z  n ie m ie c k i  d o ­
s z e d ł d o  r o z s t r z y g a ją c e g o  re z u l ­
ta tu . Ś ro d e k  le k a r s k i , k tó r y  on  
z n a la z ł  i k tó r y , j a k  s ię  z d a je , o d ­
p o w ia d a  w s p o m n ia n y m  w a r u n ­
k o m , n a z w a n o  „ p a te o s th o r " , a  
m ia n o w ic ie  od  je g o  sk ła d n ik ó w . 
S k ła d a  s ię  o n  z  p la ty n y ,-  z  b a r ­

w ik a  e o s y n u  i z th o r iu m , k ró tk o ­
tr w a łe g o  p ro d u k tu  ro z p a d o w e g o  

ra d u .
D o ty c h c z a s o w e  p r ó b ;-, p rz e p ro  

w a d z o n e  z e  wspomni e w -m  ś r o d ­

k ie m  le c z n ic z y m  • e łó w m e  n a  
z w ie r z ę ta c h , d a ły  p o m y ś ln e  r e ­
z u lta ty , t a k  ż» v b u d z iły  w  

p r z o d u ją c y c h  s f e r a c h  n a u k o w y c h  
b a rd z o  d u ż e  z a in te re s o w a n ie  i 

p o z w a la ją  ż y w ic  n a d z ie ję , że  w  

k o ń c u  u c z y n io n o  p ie r w s z y  d e c y ­
d u ją c y  k r o k  do z w y c ię s tw a  vt

n ie  te n  s a m  sp o só b  p o s tę p o w a -  w a lc e  z ra k ie m .

C / s n f l e p c o m i  f i i e s

F !m naukowy w waszyngtońskie] ambasadzie
sowieckie!

c z y ł  u p ły n ię c ie  1 0  m in u t , w ó w -

Trzeba się Liczyć z tym, ie  nie- : bo w czasie ataku znajdują 
przyjaciel, skoro dłuższe noce stwo ■ właśnie w ich pobliżu.
izą  dian lepsze niożiiwości do nie- 
zakłóconych nalotów, przystąpi do 
ataków. Prawdopodobnie tego ro­
dzaju ataki nastąpią we wzrasta­
jących rozmiarach i przy pomocy 
coraz groźniejszych środków. Dla 
tego jest rzeczą niezrozumiałą i 
zdradzającą zupełnie brak odpo­
wiedzialności, jak  obojętnie i bez­
czynnie zachowuje się większa 
część ludności wobee groźby tego 
łiiebezpieczeństwa, zamiast uczy - 
Łić wszystko, by z góry przygoto­
wać się do zaradzenia temu. Wie­
le  cennego czasu upłynęło już bez­
użytecznie. Nikt nie powinien rów 
nież liczyć na ochronę w  publicz­
nych schronach przeciwlotniczych. 
Stanowią one ochronę ty tk o  dla 
» a ł e j  części ludności i to ty!k o  

ludzi, którzy nie posiada- 
M  ż a d n y c h  in n y c h  możliwości * i -

T o  te ż  je s t  obowiązkiem miesz­
kańców każdego domu przeprowa­
dzić niezwłocznie i wszystkimi s i­
lami w swoim domu albo na swo­
im kawałku ziemi własnymi śr<Kł- 
kami konieczne p r a c e ,  zm ierzają­
ce do ja k  najlepszego z a b e z p ie c z ę  
nia swego życia i mienia. Nie po­
trzeba podkreślać, że chodzić przy 
tym może tylko o środki zaradcze 
we własnym zakresie. Nikt nie mo­
że się wymawiać, że brak mu ma­
teriałów budowlanych. Trzeba ty l­
ko nieco dobrej* w o li a ż e b y  i tentu 
zaradzić. W wielu wypadkach bę­
dzie możiiwe otrzymanie cegieł z 

is t n ie ją c y c h  m u rów ’, k t ó r e  n ie  »ą 

p o t r z e b n e  n p . z m u r o w a n y c h  o - 

g r o d z e ń  z  n ie f u n d a m e n t a ln y h  

ś c ia n  p r z e g r o d o w y c h  w  p iw n ic a c h ,  

■ł m u r ó w  w o k ó ł d z ie d z iń c ó w  itp ., 

a  to  c e le m  w y b u d o w a n ia  m u ró w ,

się ' ochraniających przed odłamkami, wo nie wiele budynków posiada 
Również drzewo, potrzebne do bar piwnice. Gdzie za tym brak piw-
dzo ważnych zmoenień dachów, 
piwnicy przeciwlotniczej można 
zdobyć przy pewnej pomysłowoś­
ci. Trzeba tylko zastanowić się, 
czy niema na dziedzińcu jak ie jś  
stare j szopy drewnianej, która s łu  

ży może tylko na skład bezwartoś­
ciowych rupieci i którą lepiejby 
rozebrać, a  uzyskane stąd drzewo 
uzyć na wzmocnienia. Również z 
pak, które zgodnie z przepisami 
należy usunąć ze  strychową lub z 

pak, znajdujących się w piwai- 
eaeh, można uzyskać deski i l i s t ­
wy i n^.y pomocy uzyskanych 
również w te n  sposób gwoździ zbić 
je ,  o d r u to w a ć  i s p o r z ą d z ić  z n ie b  

w  ten s p o s ó b  w e  w ła s n y m  z a k r e ­

s ie  b e lk i  i p o d p o ry . N ie s te ty ,  je ś l i  

c h o d z i o  s c h r o n y  w  p iw n ic a c h ,  to 

d a  s ię  j e  u r z ą d z ić  w  o g r a n ic z o n e j 
ty lk o  l ic z b ie ,  p o n ie w a ż  s t o s u n k o -

n ic  a n ie z a b u d o w a n y  g r u n t  je s t  

d o ść  d u ż y  i s t a n  w o d y  g r u n to w e j 

a a  to  p o z w a la , m u sz ą  b y ć  w y k o ­

p a n e  o c h r a n i a ją c ^ p r z e d  o d ła m k a ­

m i r o w y  o c h r o n n e .  N a le ż y  p rzy  
ty m  u w a ż a ć  n a  to , b y  o d le g ło ś ć  

ty c h  ro w ó w  od  b u d y n k u  w y n o s iła  
c o n a jm n i e j  w y s o k o ś ć  s a m e g o  b u ­

d y n k u , a ż e b y  s p a d a ją c e  g r u z y  n ie  

z a s y p a ły  ro w ó w . D o  p o d tr z y m y ­
w a n ia  n a s y p u  z ie m n e g o  n a d  r o ­

w e m  i d o  u s z t y w n ie n ia  ś c ia n  s ł u ­

ż y ć  w in n o  r ó w n ie ż  d r z e w o , u z y s ­

k a n e  w  w y ż e j o p is a n y  s p o s ó b . T Pa 

d o b r a  lu d n o ś c i  z w r a c a  s ię  je s z c z e  

r a z  z n a c is k ie m  u w a g ę , p o n ie w a ż  

c h o d z i tu  o ż y c ie  w ia s n e  i ż y c ie  
b l iź n ic h ,  a b y  p o r z u c iła  w s z e lk ie  

m a ło s tk o w e  z a s t r z e ż e n ia  i n ie  z a ­
n ie c h a ła  n ic z e g o , c o b y  p ó ź n ie j m o ­

g ło  sp o w o d o w a ć  c ię ż k ie  w z a je m n e  
z a r z u ty .

S Z T O K H O L M . W  a m b a s a d z ie  
s o w ie c k ie j  w  W a s z y n g to n ie  o d ­
b y ła  s ię  w  t y c h  d n ia c h  s z c z e g ó l­
n ie  u r o c z y s ta  im p re z a . K u  czci  
w y b itn y c h  a m e r y k a ń s k ic h  u c z o ­
n y c h , j a k  d o n o si k o m u n ik a t  
sz w e d z k i z A m e r y k i , w y ś w ie t ­
lo n o  szczeg ó ln ie* i n te r e s u ją c y  
film  z  z a k re s u  a n a to m ii  e k s p e ­
r y m e n ta ln e j . F i l m  z a d e m o n s tr o ­
w a ł, j a k  p ie s , k tó r e g o  z a b ito  i 
p rz e z  d z ie s ię ć  m in u t  p o z o s ta w io ­
no w  s ta n ie  m a r tw y m , n a s tę p n ie  
po w p o m p o w a n iu  m u  k r w i  do  
a o r t y  z n o w u  p o w ró c ił  do  ż y c ia .

D o ty c h c z a s  n ie  o d e z w a ły  s ię  
ż a d n e  p r o te s ty  a m e r y k a ń s k ic h  
c z y  te ż  a n g ie ls k ic h  to w a r z y s tw  
o c h ro n y  z w ie r z ą t  —  n ie  m ó w ią c  
ju ż  n ic  o n ie z m o r d o w a n e j  c z y n ­
n o ści a n g ie ls k ie g o  t o w a r z y s tw a  
„D la  n a s z y c h  n ie m y c h  p r z y ja ­
c ió ł" , —  d o n o s z ą  n a to m ia s t  o 
n a s tę p u ją c y c h  s z c z e g ó ła c h  so ­
w ie c k ic h  e k s p e r jn n e n tó w : C zu łe  
in s t r u m e n ty  r e j e s t r o w a ły  p u ls  
i o d d e c h  z w ie r z ę c ia , n a  k tó r y m  
d o k o n y w a n o  e k s p e r y m e n tu . D o ­
k ła d n ie  m o ż n a  b y ło  o b s e rw o ­
w a ć  co  r a z  s ła b s z e  u d e r z e n ia

c z a s  w p r a w io n o  w r u c h  p o m p y  
i k r e w  n a p ły n ę ła  d o  żył. P o
p e w n y m  c z a s ie  u k a z a ło  s ię  le k ­
k ie  w a h n ię c ie  w  l in ii  p u lsu  
d ia g r a m u  i  n a g ły  sk o k  ig ie ł  o d ­
d e c h o w y c h  d a ł z n a k , ż e  p ie s  ze  
s w y m  p ie r w s z y m  w e s tc h n ie ­
n ie m  p o w ró c ił  do  ż y c ia  s o w ie c ­
k ieg o . S o w ie c c y  u c z e n i, k o ń c z y  
s p ra w o z d a ń ie, p o d k r e ś lil i  d u że  
z n a cz e n ie  te g o  e k s p e r y m e n tu  i 
z a p e w n ili , ż e  c z a s a m i p o z o s ta ­
w ia li ju ż  p s y  p rz e z  p ię tn a ś c ie  
m in u t w  s ta n ie  m a r t w y m  —  
„ p rz e d  o b u d z e n ie m " .

C z ę ś ć  p r a s y  a m e r y k a ń s k ie j  
p r z y ję ła  te n  w y c z y n  s o w ie c k i ł  
n a le ż n y m  s z a c u n k ie m , —  o g ła ­
s z a ją c  g o  p o d  o lb rz y m im i t y t u ­
ła m i: „ R e k o r d o w y  w y c z y n  so ­
w ie c k ie j n a u k i" , ..O b u d z e n ie  
m a r tw e g o  p s a  p o  10  m in u ta c h  
do ż y c i a " .  R z e c z  c ie k a w a , że  w  
k o m e n ta r z a c h  b r a k  z u p e łn ie  
z w ró c e n ia  u w a g i n a  to , iz n a u k a  
s o w ie c k a  p rz e z  to  „ o d k r y c ie "  
o tw o r z y ła  p rz e d  e n k a w u d z is ta ­
m i .n o w e  p e r s p e k ty w y  w y r a f i ­
n o w a n y c h  m ę c z a r n i . W  t y m  p rz e

s e r c a  i o s ta tn ie  k o n w u ls y jn e jc ie ż  s t r e s z c z a  s ię  se n s  w sz y stk ie -  
ch  w y  ta n ie  p o w ie tr z a , j a k  to  z go . 
e p ic k ą  d o k ła d n o ś c ią  k re ś l i  * * * * * * *  
s z w e d z k ie  s p ra w o z d a n ie . D o w o ­
d e m  te g o , ż e  n a s tą p i ła  ś m ie r ć ,  
b y ły  z u p e łn ie  p r o s to p a d łe  k re s k i  
ig ły  d ia g r a m o w e j . Z e g a r  z a z n a -

Cftcesz mteć św ^ tło  
elektryczne —  

o s z c z ę d z a j



Z E  S R O f i T Ł J
, B 'łtS k a ”  —  „ K a ilis "  35 :18  (1 7 :1 2 )
W rewanżowym meczu zwycię­

żyła zasłużenie drużyna „Bady-ki 
w stosunku 35:18 (17;12). Drużyna 
, Ka.iMsu" uyia zmuszona wy-tą.dć 
w  osłabionym składnie. Szkoda że 
gracze „K ajlisu" nie m ają poczu­
cia obOHiącku i dv,cypliny spor­
towej — rym tylko można tłuma­
czyć nie przybycie zawodników na 
mecz, któr.y był kilkakrotnie za 
powiedziany. Opiekun drużyny p 
Dębski także nie spełnił swego ?a-

„5zarunas“ -  Kombi 18:26
Rozegrany w sobotę mecz koszy­

kówki pomiędzy drużynami ..Sza - 
runasu i kombinowanym zespo­
łem L G SF -u  i Ł F Ł S-u  (trick or- 
ganizatorów), zakończył się po o- 
stre j grze, zwycięstwem drużyny 
kombinowanej w stosunku 26:18 
(12:8). W drużynie kombinowanej 
tagrało dwóch graczy z M ariam -

dania należycie: przywiózł spo­
denki i pantofle o godz. 13-ej, a 
mecz musiał się rozpocząć o g 
17.30(1)

Kosze zdobyli: Saunoris IX — 12, 
W ajszwiłła — 10, Heningas — 6 
Litwinas — 5. Auksztolis — 2 dla 
..Bałtyki11; oraz Kuczyński — 8 
Minerwin — 8! Wojciechowic/, i 
Barszczewski po dwa punkty 
Sędziowali poprawnie pp. Sauno­
ris I i Catillus. (K>

owany LGSF—ŁFŁS 
(8:12)
pola, w „Ba.tyce" bardzo słabo 
wypadł Wojszwiłła i Kosielczykas 
Punkty zdobyli: dla .B a łty k i" — 
Hennigas —  8 , Saunoris I I  —  C. 
Kosielczykas — 4. Dla zwycięz­
ców: Dulanas — 12, Poziala — 8 
Saunoris I — 4 i Saładżius — 2. 
Sędzia meczu p. Senkus dopuścił 
do zbyt ostrej • gry. (K)

Ten isow e m is trzo s tw a  G eneralnego  
Okręgu L itw y

Rozegrane w niedzielę mistrzo­
stwa tenisowe przyniosły nastę­
pujące wyniki:

Gra podwójna: Giedrys, G e r i-  
ła jtis  (Wilno) — Saldajtis, Anilo- 
nis (Kowno) 6:2. 0:3, 6:4.

Gra pojedyncza: G ierułajtis —

Giedrys 4:6, 6:2, 6:3, 3:6, 6 4.
Tmvarzyskie spotkanie Szczu 

kauskajtć — D anauskajte 6:0, 6:4 
Gra mieszana: Danauskajte, S a ­

ładżius — Szczukauskajte, Zacha 
rzewski 6:3, 6:4. Wynik ten był 
niespodzianką. Mistrzostwa b y -

M - € § m i€ B
W T O R B *

R a jm u n d a

Wschód słońca 4 .18 

Zacl■•d slo*c» 18.17

W  d n iu  d z i s i e js z y m  z a c i e m n i a m y  

o k n a  o d  g o d z . 1 9 .5 0  d o  0 4 .5 0 .

—  DYŻURY APTEK. W tygo­
dniu od 30-go sierpnia do 6-go 
września następujące apteki mają 
nocne i świąteczne dyżury: Apte­
ka Nr. 4 (tel. 762), apteka Nr 5 
przy ul. W ielkiej 23 (tel. 329). ap­
teka Nr. 9 przy ul. Kowieńskiej 
(dawna Kijowska) 2 (teł, 490), ap­
teka Nr. 12 przy ul. Nowogródz­
kiej 8.9 (tel. 655), apteka Nr. 14 
przy ul. Witoldowej 22 (tel. 1698). 
apteka Nr. 2 0  przy ul. Jag ielloń­
skiej 1 (tel. 1729), apteka Nr. 336 
przy ul. Sawanoriu (dawna Legio­
nowa) 10 (tel. .468). (k)

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A ­
D E K  K O L E JA R Z A . W  nocy 
28  g a  bm- o godz. 0 55 wysko­
czył z pociągu (przed domem 
w Eybiszkacb), powracający z 
pracy 40 letni kolejarz M. Ma- 
dziewicz. Skok by! bardzo nie­
fortunny, kole:arz doznał silne­
go wstrząsu mózgu. W  stanie 
poważnym mus ało wezzane 
Pogoto .\ ie Ratunkowe prze­
wieź : Malziewicza do szpitala 
św. Jakuba. (K).

O F I A R Y

Nieprzyjęte przez p: Zającz­
kowskiego 12 RM za ofiarowa­
ne zastrzyki składam na biedne 
dzieci polskie.

ły rozegrane niestety bardzo 
po domowemu. Zbyt suchy kort 
brak sędziów autowych i absolut­
nie nie zdyscyplinowani chłopcy

do podawania piłek.
Dokończenie meczu o puhar 

„T IS-u " nie obyło się. nagroda 
przypadła V. O. Gerułajtisowi. (Ki

Prasa M i o loiiiji w Uiiet
T O K T O . (D N B ). Z a k o ń c z e n ie  

K o n fe re n c ji  w  Q u e b e c  i a n g lo -  
a m e r y k a ń s k i  k o m u n ik a t  w  te j  
s p ra w ie  n ie  w z b u d z a ją  z b y tn ie j  
u w a g i tu te js z e j  p r a s y . G a z e ty  
w s k a z u ją  je d y n ie  n a  to . że  J a p o  
n ia  p od  k a ż d y m  w z g lą d e m  i s t a ­
le p rz y g o to w a n a  je s t  n a  s t r a t e ­
g ic z n e  z a m ie r z e n ia  A n g lii  i S t a ­
n ów  Z je d n o c z o n y c h . „ Ja p o n ia  
p o z o s ta w ia  to  n ie p r z y ja c ie ls k im  
s t r a te g o m  i p rz e d s ta w ic ie lo m  
n ie p rz y ja c ie ls k ie j  p ro p a g a n d y .  
—  p is z e . „ A s a h i ;S c h im b u n “ —  
c z y  a lia n c i  z d e c y d u ją  ' s ię  n a j ­
p ie rw  n a  o fe n s y w ą  p rz e c iw k o  
Ja p o n ii , n a  w y p r a w ę  p rz e c iw k o  

W io c h o m , c ż y  te ż  n a  B a łk a n y ,  
lub w  k o ń c u  n a  „ t r z e c i  f r o n t "  w 
p o s ta c i  w o jn y  lo n ic z e j  p r z e c iw -

I k o  N ie m c o m . —  J a p o ń c z y c y  Hi 
k a ż d y m  r a z ie  p r z y g o tu ją  w r o ­
g o m  o d p o w ie d n ie  p r z y ję c ie . R ó w  
n ież „ M a in its c h i  S c h im b u n "  z a ­

z n a c z a . że  k o m u n ik a t  w  s p r a w ie  
k o n f e r e n c ji  w  Q u e b e c  n ie  z a w ie  

ra  n ic z e g o  n ie o c z e k iw a n e g o  a n ł  

n ie s p o d z ie w a n e g o . J a p o n i a  n ie  
p o trz e b u je  —  p isze  d a ie i  g a z e ­
ta  —  c z e k a ć  n a  n ie p rz y ia  o e ls k ie  

k o m u n ik a ty . b v  z d a ć  so b ie  s p r a ­
w ę  z p la n ó w  m il i ta r n y c h . J a p o ­

nia b e z  p rz e rw y  w z m a c n ia  s w o ­
ją  s d ę  b o jo w a  — * k o ń c z y  ..Mail- 

n its c h i  S c h im b u n "  —  i n !e  z w a ­

ż a ją c  n a  w s z e lk ą  t e o r i e  i p a p ie ­

ro w e  p la n y  p rz e c iw n ik a  d o p ro ­

w ad zi w o jn ę  do z w y c ię s k ie g o  

k o ń c a .

i i i  i  [ l i i i i  w i l i  i  m

W erm acht —  „K aW s"
We środę o godz. 17.30 na Pió 

r-urońcie odbędzie się rewanżowy 
mecz piłki nożnej pomiędzy 
Wermachtem a „ I C a j l i s e m W  
pierwszym meczu zwyciężyła dru­

żyna wojskowa 5:4. Drużyna „K a j­
lisu",, która zwyciężyła Hiszpa - 
nów 3:2, jest w tym meczu fawo 
rytem. Ceny biletów: 0,50, 1 i
1,50 'RM . ;K)

W  górach Henyshan położo­
nych na wschód od Nankinn, pa­
nuje nadzwyczaj silna plaga wil 
ków. Według wiadomości, Na- 
deszłych d o  Nankijiu, wilki ro 
zerwały najmniej 3 0 0  d z i e c i  1 
napadały często na dorosłych. 
Zwalczanie tych zwierząt począt 
kowo natrafiło na trudności, po­
nieważ tam, stosownie do zabo­
b o n u  l u d o w e g o ,  w ilk i  s ą  u w a -  s k i c h  n a g r o d y ,  

n m m a i    -

r z . i n e  ?a k o  p o s ł o w i e  b o ? ó w .

0 3 t , a t e c z n 'e  je d n a k _ w n n ł v  s u ;  
w  t o  w  a d z e  c h i ń s k o  - : a p o ń s k i e  

i z o r o a n rz o w a ly  k o r o u s  m y ś l ­
iw s k i .  s k l a  ł a 'ą c v  s i ę  z o d w a ż ­
n e j  m ło d z ie ż y .  J e d n o c z e ś n i e  w y  
z n a c z o n o  w y s o k i e  w y n a g r o d z ę *  
n  a .  K t o  d o s t a r c z y  ż y w - e r o  w i l ­
k a  o t r z y m i r e  '( D O ,  a  Vt-> m a r ­

t w e g o  w 'l k a  8 0 0  d o l a r ó w  c h i ń

m m K I W A m

W e h r m a c h t k ł n o  l i * 1 łl I * lł A 19
R ilcń sk *)

9 *i l f o n e

. c a s i m o - ^ , 4 7 , te '  6 - 7 7

J K T Ó S "„NASZA PANNA Di
„A D R IA " 3S. tc i. i a - 3 7

a c h a j ą "
8 .10

„Kogo bogowi? ki
G o d z  14 .30 ,  16.3P,

,M U Z A ‘  ■'» learfi!!1!!! 8 te l .  6 62

h a r d "„Niewierny Eckc
„A U SZ R A *4 !*/>' —7 . 4.  tei.  19-7®

„NIEBIESKI L1S“
.G R A Ż Y N A " w N .-W ile ice .

„L e k k a  k a w a le r ia 1

MŁYNARZE
UWAGA! UWAGA!

Kto PRZEW IEZIE 1 ga»ai i Sprzâaż l
1.000 'tysiąc) metrów drzewa

M m  Mlie
d o w o ln y c h  w ie lk o ś c i  
w y k o n u je  i  n a le w a

świeżą mieszanką  
ZAKŁAD KAMIENIARSKI

z la su  do s t a c j i  k * -le jo w e j (p r z e s trz e ń  
oó fo r a  k ilo m  tr a )  i ro z w ie z ie  n a­
szy m  p ra s .iw n ik o m  w W iln ie ?  W a ­
ru n k i d o  o m ó w e n  a : u lica  Mindau‘o 

(d a w n ie j S ło w a c k ie g o )  N r. 21 
„ Y a iz d a s * .

WILNO, Rossaerstr.  II ||
( u l i c a  R o s s a )  110 14

Ceny znacznie zniżone.
P r o s z ę  p a n i ą  C i e c h o w i ­

e ż o w ą  o  p r z y b y c i e  d o  f a r -  

b i a r n i  J a d w i g a  n a  u l .  T a ­

t a r s k ą  5 ,  g d z i e  f a r b o w a n a  

d ł a  p a n i  w e ł n a  n a  k o l o r  

b o r d o w y  z o s t a ł a  z a c n i e -

Dvrekc>a O stland F aser C. m . b. H.

Schnelderei „Standart"
p o le c i  robotnlk o m (c o m ), k tó rz y  brali 
ud ział w p rz y g o to w a ń 'u  o p a lu , p o­
w ró c ić  do o ra c y  dn 2-40  w rześru a  b . r.

KUPIĘ FREZARKĘ
V iln :* u s  (W ile ń sk a ) 17/ 1?— 6. 

T a m ż e  p o trz e b n i k r a ja c z e  sk ó r , s z fe -  
p erz y , o b i ja c z e  i c h to a e y .

K U P IĘ  p o rn o s  do 
s t  l i  dni w io k sz e g o  
ro z m ia ru . Z g ło sz e ­
n ie  do o g ro d u , u l. 
I ,e n tp iu v iu  (T a r ta ­
k i)  26 m . 2.

K U P IĘ  lu b  z a m ie ­
n ię  n a  d rzew o  n o ­
w y  m ę s k i p ła sz cz  
z im o w y  (w zro st 
ś re d n i)  a lb o  m a te ­
r ia ł .  P o ro z u m ie ć  
s ie :  te l .  10-32, od
g od z. 8 do 4.

b ile tó w  
da teatru,

m o n a .
Z p o w ażan iem

J a * t f a § € g a .

odbywa s ę w sklepach: 
Vilni u s  (W ileńska) 16 (anty­
kwariat), Dldż oii (W ielka) 32 

fsklep z a a w e k ) .

Drewniaki (wypalane)
Damskie, męskie, dziecinna 

N A JN O W S 7 E  M O D E L E

W . N O W I C K I
W y tw ó rn ’a i sk le p  

W iln  a u s  (W ile ń s k a )  i 7 1 9  — h  
T am że p o trz e b n i k r a j a c z e  sk ó r, 

s z te p e r z y , o b u a c z e , ch ło p  y.

7. dn . t w rześn ia  z o s ta n ie  o t wa r i y  
p rzy  ul. P y lim o  (Z aw aln a) 2 5 — 1

Pi)HK! SKUPU 1 f i u  J  SKOS
r  s z e lk ic g o  rod zaju

G « A i,!il< g m m isn r 'a  W iln a  L a n d  
P e ł n o m o c n i k

UW Au Al PO JADY BEZPŁATNIE.
N a w sz e lk ie  s w ę d z ą c e  s c h o r z e n ia  
s k ó r n e , św ie rz b  (k r o s ta ) ,  p ie g i,  
p e d lic a  i t p .  m a ś c i e  i p ł y n y  
l e c z n i c z e  o tr z y m a ć  m o ż e sz  iśg-%- 
n y lo jo  (d . M ilo s  e r n a )  Nr 6  m ł  
ró g  k a k s z ty  w g o d z in a ch  od 10 — 14 
t  od 16— 19 . W n ie d z ie lę  a d  1 0 - 1 3 .  

F e l. m ed . ri o rsk i.

M I T C H E L L
„ ° r z e m  n ę !o  z w i . t r e m " ,  Z d z ie c i  ow - 
s k ie r o ,  „ B y ro n  i e-jo  w ie k " , A. C a r 
re la  „ C z ło w ie k  is to ta  n e z n a n a “, 
S z c z u c k ie i  „K ró l trę d o w a ty ", S .  U nd 
s e t  „ O la f* ,  O -s e n d o w s k ie g o  „ G a s n ą  
c :  o g n ie " , „ H u c u js z c z y z n a "  k u p i  

a n ty k w a r ia t  Śv . Jo n o  N r 1 .

| m ó ź n e

SM O K IN  G  p ra w i (l 
n o w y  n a  w z ro st 
ś re d n i, p a n to f le  
m ę sk ió  N r. 27. g lem  
?o w e p r ą  w ie  n ow e, 
z e g a r e k  k ie s z o n k o ­
w y  d o b r e j m a rk i, 
lu s tr o  o w y m ia rz e  
70X43, w y m ie rn e  
n a  o p a l A d re s  w 
A d m . ., G o ń c a '‘ pod  
„ S m o k in g " .  _______

T E C Z K Ę  n o w ą i 
to rb ę  d a m sk ą  z a ­
m ie n ię  n a  opał. 
B e r n a r d im i ( B e r ­
n a r d y ń s k i  z .) 3—5.

T Y T O  ST n a  w łó k n a  
d o w o ln e j g ru b o śc i 
k r a ję  m aszy n o w o  
n a  p o c z e k a n iu .
L a b d a r iu  sk g . (D o ­
b r o c z y n n y  za u l.) 
2-a  m . 6.

Z G U B IO N Y  dow ód 
' o s o b is ty  N r. 51307/ 

3407 P . B .  n a  n a ­
zw isk o  M a c iu le -  
w ic z  W a n d a , A u s- 
w e is  k o le jo w y  N r. 
12967 i r e k la m a c ję  
z A r b e its a m tu  n a  
to  sa m o  n az w isk o . 
Z n a la z c ę  u p r z e jm ie  
p ro sz ę  o  o d n ie s ie ­
n ie  za  w y n a g r o ­
d z e n iem . G udi) 
(S ło w ia ń s k a ) 8 m . 4

A ) S T E F A N  
A R T H U R  M A U E R

B iu ro  p o d ań  w j ę ­
zy k u  n ie m ie c k im  
S y . J u r g io  (św . J e r  
sk l z .) 4—5 C z y n n e  

od godz. 9  — 15. 
B R O D A W K I sz p e­
c ą c e  u su w am  od 
7 r a n o  do  7 w ie ­
cz ó r . G e d im in o  
(d . M ic k ie w ic z a )
30—4._________________
C H IR Ó M A N T K A  - 
w ró żk a  p r z y jm u je  
od godz 11 do 7 po 
p o łu d n iu . W ilno. 
D id ż ło j! (W ie lk a ) 
15/1 en I2 -a . w e j­
ś c ie  z z a u łk a  Szw ar 
co w eg o  N r. I  w 
p o d w ó rk u .

Pracownia szteperska
p rzy  u l. W ile ń s k ie j 2 2 , m . 5  (w ood - 
w ó rzu ) w y k o n u e  ro b o ty  K A M A SZ - 
N IC Z E  n a  p o c z e k a n i u  s o lid n ie  

i f a c h o w o .

D N IA  27. b . m . zo­
s ta ł  z g u b io n y  p a n ­
to fe l  z le w e j n o g i, 
k o lo ru  w iśn io w e g o  
n a  tr a s ie  M o sto w a 
— p rz ez  C ie lę tn ik  
od A r s e n a ls k ie j — 
K r ó le w s k ą , Z a rz e ­
c z n y  m o s t—M ły n o ­
w a  —  P o p ła w s k a . 
U cz ciw eg o  z n a la z ­
c ę  u p ra sz a m  o  o d ­
n ie s ie n ie  za w y n a ­
g ro d z en ie m  pod a d ­
r e s e m : O ź e ś k ie n is  
( P la c  O rz e sz k o w e j) 
11-a—U .

M A T E R A C Y K  d zie 
c in n y , k r y ty  s a m o ­
d z ia łe m  zo staw io n o  
w  Ż a k ie c ie  d n . 25. 
V II I .  U cz c iw eg o  
z n a la z c ę  p ro sz ę  o 
o d n ie s ie n ie  pod  
a d r e s : S a v a n o r in
a l. (d. L e g io n o w a ) 
5—1.

U W A G A ! K r a  ja m  
ty to ń  n a  c ie n k ie  
w łó k n a . Ja r o 5 e v i-  
ć ia u s  (Ś n ie g o w y  
z a u ł.)  1-e  m . 2. v is  
a v is  m o s tu  p rz e ­
ch o d n ie g o .

N A T Y C H M IA S T  
k u p ię  s k r z y n k ę  
b ie g ó w  do m o to ­
c y k la  f -m y  . .B . M . 
W ."  290*, m od . 1937 
r ,.  p ro p o n o w a ć  
te le f .  1019, 519 i 1738

j  * r a c a

M Ł Y N Y  „ A v ily s '‘ 
p o s z u k u ją  m a s z y - 
n is tk i- r a e l im ls tr z y -  
n i, m o g ą c e j sa m o ­
d z ie ln ie  p ro w a d z ić  
k o r e s p o n d e n c ję  w 
ję z y k u  lite w s k im  
i n ie m ie c k im  o ra z  
ro b o tn ik ó w  m ły ­
n a r s k ic h . Z g ła sz a ć  
s ię  w  k a n to r z e
m ły n ó w . Ł ie o k a l-  
ń io  (L ip ó w k a ) 2, 
t e le fo n  755.

i

| L  e  k  a  r  z  e 1

D r M r ś .
J A D W I G A

A N F O R O W lC a
C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e ,  k o ­
b ie c o  P i l i e s  
(Z a m k o w a ) 8— 9 

P r z y jm u j*  od g m l / .  
8 — Ig. t t  -  19

D r. O . A B Ł A M O -
W IC Z O W  V. C h o ro ­
by k o b ie c e  1 alcu- 
s z e r ła  . K a ś to n u  (d. 
K a s z ta n o w a ) 7 - ^ - 7  
P r z y jm u je  w  godz. 
9  — 12 i  15 — 17.

D r. M e d . 
K A Z IM IE R Z

B I E L I Ń S K I  . 
(Choroby s k ó r o *  1 T  
w enw Y «T,n« Z y g t—Ł 
m ao tR  ( Z y u m u n - j 
tow ska) 18 na. 14 
Przyjmuje od godz 
18 -  1* t l t  -  18

W 9 -iy  d 2i c ń  ś m ie r c i  tr a g ic z n ie  
z m a rłe g o  n a sz e g o  u k o ch a n e g o  

je d y n e g o  s y n a

W ik tora
S zu m a lfo w ic za

o d b ę d z ie  s ię  N a b o ż e ń stw o  ż a ­
ło b n e  przy g ro b  e  ń a  c m e n ta "  
rzu  ew an-4C lick*m  przy M atei 
P o h u la n c e  w e ś ro d ę  d n ia  1 -g o  
w rz e śn ia  1 9 4 3  r. o co d z . 6 -e j 
po p oi., n a  k tó r e  z a p r a s z a ją  o 
p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  ż y c z l iw y c h  
J e g o  p n m ię e i— z ro z p a c z e n i

fodzfce.

P t  F U N D D W IC Z  
S T E F A N  

Choroby nerw ow e 
i w ew oętrzao 

S v  .Takul»» (Sw  
Ja k u b a ) 11 -  * 
P r z y jm u je  od I I  

do  18

P R Z E D  ty g o d n ie m  | 
zg in ą ł w ie lk i ż ó łty  i 
p ie s , w a b i s ię  „H u - 1  
dzik^'. z a  o d p ro ­
w a d z e n ie  n a  u lic ę  
K o le jo w ą  3 m . 7 
s o w ic ie  w y n a g r o ­
dzę .

Z N A N A  c h lr o -
m a n tk a - f iz jo n o m ls t
ka w ró ży * z k a r t  
rę k i, fo io g r a f i l  1 
c h a r a k te r u  p ism a 
P r z y ję c ia  od godz 
9 do 8 o  o . L i t e ­
ra łu  (d T ite r a c k i)  
5 m 8. v l? ś v ’e 
p o cz ty  g łó w n e j 
W e jś c ie  r  b ra m y  
na o ra w o . sch o d y . 
I I  tfle tro .

P R O S Z Ę  p . W o jc ie ­
ch o w s k ą  (m a tk ę  

P a w ła )  z g ło s ić  s ię  
do f ir m y  W . S a ­
k o w ic z  ul. O s tr o - V 
b r a m s k a  21.

R O W E R  w  d o b ry m  
s ta n ie  z a m ie n ię  n a  
o p a ł. L u s tro  tr e m o  
a lb o  k re d e n s  z a ­
m ie n ię  n a  d a m sk i 
k o s tiu m . G e d y m i- 
n o  (M ic k ie w icz a )  
31—6.

S Z A F Ę  trz y d rz w io - 
w ą n o w o cz e sn ą  z a ­
m ie n ię  n a  d rzew o , 
lu b  co ś  z u b r a ­
n ia . K a lv a r i ju  (K a l­

w a r y js k a )  12—6. 
W e jś c ie  z fr o n tu .

Z G U B IO N Y  P e r s o -  
n a la u s w e is  o raz  
z w o ln ie n ie  w y d a n e  
p rz ez  k o m is ję  p o ­
b o ro w a  n a  n a z w i­
sk o  S z a fra n o w ic z  
F r a n c is z e k , u n !| ‘
w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N O  P e rs o -  
n a la u s w e is  i  k s ią ­
ż e c z k ę  A r b e its a m tu  
n a  n a z w is k o  B o h ­
d z ie w icz  S te fa n ia  
o ra z  m e tr y k i  u r o ­
d zeń  th : M ie c z y s ła ­
w a, S ta n is ła w a , 
A n d r z e ja  B o h d z ie ­
w iczó w . Z n a la z c ą  
u p r z e jm ie  p r o s z o ­
n y  je s t  o o d n ie s ie ­
n ie  ty lk o  d o k u ­
m e n tó w . G e le ź in e s  
(Ż e la z n a  C h a tk a ) 
23—3.

Z G U B IO N E  k a r tk i  
ży w n o ś c io w e , z ie ­
lo n a  i  b ia ła  2\a n a z ­
w is k o  P ile c k a  Zo­
f ia  i P i le c k a  D a n u ­
ta . u n ie w a ż n ia  s ię .

J  faad g i i f r ziiw i s  I
K R A W C O W A  s z y je  
p o  c e n a c h  p r z y - 
s te p n y ę h . p ła sz cz e , 
s u k n ie , f ir m a  s ta ­
r a . T o to r iu  (T a ta r ­
sk a ) 32—12, p ię tro , 
f r o n t .

D r.
»  B A N U S O W IC Z  

C h o ro b y  s k ó r n *  t 
w e n e ry c z n e  P r z y j -  
m u je  o d  8 do* t® I 
o d  17 -  18 p i l ie s  
(d. Z *m k o v fB ) T—i

Z G U B IO N O  p a sa s  
n a  n a z w is k o  K o lis  
T .eo n o ld as N r V. 
024783 — 233'X V II I  
i S te fa n i i  K o lie n e  
N r . V . 069447—536/ 
V I I I  p ., u n ie w a ż - 
n j a  s ię .

Z G U B IO N Y  L iu -  
, d i jim a s  N r. 003283 

na n a z w isk o  J a n -  
k o w ic e n ie  Ja n in a , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N O  d n ia  
27.V I I I  b . T- n a  o d “ 
c łn k u : r y n e k  k a l -
w *ary.iski — N a d - 
le ś n a  25 z ło tą  b r a n  
s o le tk ę  (p a m ią tk o ­
w ą). U c z c iw e g o  zn a 
la z c ę . p ro sz ę  o 
zw ro t za  w y n  a g ro ­
d z e n ie m . K a lw a r i-  
iu  (K a lw a r y js k a )  
73-a—2. L u le w ic z
W a le r ia . _________

Z G U B IO N Y  P e r s o -  
n a la u s w e is  n a  n a z ­
w isk o  S ta n k ie w ic z  
S te fa n ia ,  u n ie w a ż ­
n ia  s ię .

Ż Y L A K I u su w am
od 7 ra n o do 2 p. p,
od 3 p. p. dn 7 p. p.
G e d im in o (d . M lc -
k ie w ic z a ) 39—4.

j  MimraSKIUNE I
f
j Z IE M IA N IN  d o sy ć  
(p r z y s to jn y , b r u n e t , 
w ie k u  la t  28, p o ślu ­
b i  d z ie w cz ę  ła d n e

I i m ło d e  m o ż e  b y ć  
b ie d n e . K ie ro w a ć  

, o fe r ty  z fo to g r a f ią :  
j P o c z ta  N le m e n - 

cz y n . fo lw a r k  ..B o r  
k o w o " . P a w e ł B o r -  

* k o w s k i.

R E P Ę R A C J A  
i w sz e lk a  n a p ra w a  
o k u la ró w , u l; N ie ­
m ie c k a  5, S . J a r -  
k a w ie c ;

Z A K Ł A D  ś lu s a r s k i  
R . W o łk o w sk ie g o . 
K o n a r s k ip  (K o n a r -1  
s k ie g o ) 1, p r z y j- *  
m u .ie  p i ły  do ruazę- 
b ia n ią  i o s trz e n ia , 
o ra z  w s z e lk a  r o ­
b o ty  sp a w a n ia  m e ­
ta li ,  ta m ż e  z a m ie ­
n i e n a  o p a ł d y n a ­
m o  p rą d u  s ta łe g o  
115 w . 25 a . (n a ­
da in c e  s ię  n a  p rz e  
r o b ie n ie  n a  s p a ­
w a r k ę  lu b  do o - 
ś w ie tle n ia )  o ra z  
k o w a d ło  w a g i 320 
k g .

D r M e d .
K U D R E W I C Z

Z Y G M U N T
S p e c :  w e n e ry c z n e
1 s k ó r n e  c h o ro b y . 
P r z y jm u ie  w godz. 
8 - 1 3  1 t5 — 
P ilie s  (Z am k o w a) 
15 m  t

Robotnicy! chłopcy
p o trz e b n i d o  p ra ­
co w n i H u  ra p i- 
A k o rd , d o d a tk o w e  
r a c je  ż y w n o ś c io ­
w e w  n a t u r z e  
o ra z  u ła tw ie n ia  w 

z a o p a trz e n iu  w 
u b r a n ia . 

C z .D a - y s ,  M alu n ij 
(M ły n o w a ) 2.

M taritw g
od god z. 8 do 14  
ra n o  i od 15  do 19 
G e d im in o  (d . M ic­
k o w ie  z a )  59  m. 4.

d r . n n M im o
K ł J N C E W i r a  

li a s y s te n t K lin ik i 
U S B  C h o ro b y  
i w u .  n o s a  1 g a r d ł a .  
U o sto  sk g . (z  P o r- 
to w v ) 3—4. P r z y j-  
w u i e  od  g  8— 18 1 

15 -  I I

D r G U S T A W
M A R K IE W IC Z  

C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e ry c z n e  G e d ł-  
m tn a  (d  M ic k ie w i­
cza) 1 - 1 4  T eł 997 
o d  godz 8— 13 i od  

1 5 -1 9 .

za u d z ia ł w p o g r z e S ie

o. f  p .

P I O T R A

IzeiDiot-PołouaDsKiegs
a w s z c z e g ó ln o ś c i  W ie le b n e m u  
K się d z u  K a n o n  kow i łv re to w i- 

ro w i, K s . Z d an o w iczó w  , K s. 
L a ch o w icz o w i. P . Ż e b ró w .k ie m u  
i C io c i  P u c ia to w e i,  o ra z  k r e w ­
n y m , by łym  w sp ó łp ra c o w n ik o m , 
k o leg o m  Z m a rłeg o  i z n a jo m y m  
s k ła d a ją  s e r d e c z n e  B ó *  z a s ia ć  

C flr k i .  Z i c ć  » W n u c z k i

D r
l» IW K C K ł

A L E K S A N D E R
C h o ro b y  

w ew nętrzne 
F il ie ,  tZamfeowa) 

1? -  • 
O rd y n u .le  od 9—12 

1 1 4 -1 # .

D r M fd  W I K T O R  
P I E S K Ó W

Chorot>v r n w n  we 
t w e w n ę trz n a , 

t ło s ta  fP o rto w a ) 3 
m 2. O r d y n u ją  ort 
15 -  14 I 16 -  11

D r M ed  
W  M O R A W S K I

b  s t  a s v s t e n t  k ! ! -  
n tk l  U S B  C h o ­
ro b y  s k ó r y ,  w e n e ­
r y c z n e  I p łc io w e  
9 v  M v k o lo  (Sw  
M ic h a ls k i)  G — 1 
P r z v !m u 1 e  n d  g o d -  
ł  -  15 I II — 5#

O a b la e t
R e n t e r n o w s k l

D r .
9  N I E L U B S Z Y C  

P y l i m o  e  (d  Z a -  
w a tn a )  N r  2S — i  
® d eod2. 15 — 17

B r .  M e d . 
J A N I N A  

P ł O T R O W I C Z -  
4 U R C Z E N K O

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  

k o b ie c o .  
P r z y j m u j *  o d  17 — 
1* P  M  J o g a l l o ?  
( J a e t e i i o ć s k a )  16—S

D r .
A L E K S A N D E R

R U T K O W S K I
C h o ro b y  n e r  w o w e 

i  w e w n ę tr z n e  
od g. 9 r .  do 2 p. p.

od 3 p . p . do 8 p. P 
G e d im in o  (d. M ic ­
k ie w icz a )  39 —  4

D r.
K . S O K O Ł O W S K I  
C h o r o b y  s k ó r o *  t 
W en e ry cz n e . P r z y j ­
m u je  o d  e  9 d o  15 
i o d  g 5 d o  T w le c z  
Y lln ia u s  r w ite & s k a )  

N r . »  m  U .

G a b i n e t  
R e n t e e e o w s M  

D R . M E D  
A . S M I G I E I .S K .A  

P i l ie s  ( Z a m k o w a )  
N r  I  m  I  

O d  g o d z  I  -  15.31 
I o d  I I  -  19

D r.
W  W O I .O D Ż S 8  

C h o r o b y  s k ó r n *  i 
w e n e r y c z n e  P r z y j ­
m u j *  w g  ł  — U  
l  15 — I I .  W a lt s tr  

t z a w a i n a )  53.

M A R IA
B R Z E Z I N A

I .lu b a r te  (G ro d zk a  
27—1 Z w ie rz y n ie c  |

Z O F I A
C K O N E R O W A

p r e y jm u je  oórad'-1 
i p o ro d y  w dom u 
W iln o, u l K o n a r 
sk Jeg o  1 3  — *

i .  K O R  C H O W  A
O la n d ts . id  H o le n  
d e r r i a '  N r 4 — t

M A R IA  
L  A K  N I : K O  W  r-
p r z y jm u je  od Kod? 
9 r a n o  do 7 w iecz 
J a s i ń s k i e  (d  J a s i ń  

s k l e e o )  7  — 9

B  P U S Z K A R Z E -  
W 1 C Z O W A

d y ż u ry , z a s trz y k i 
F i la r e t y  (F l la r e c -  
k a) 21—2. d om  v 

o g ro d z ie

B R . R O S 1 S S K A  
L v o v o  (d  L w ó w  

a k a )  67 -  L

W  S M I A M J W S K ’
P i l i e s  (d  Z a n tk o  

wa) 28 -  «

H E L E N A  
W I Ł Ł O W I C Z  

P r z y jm u je  p o ro d j 
ro b i z a s trz y k i, sta 
wla b a ń k i z w y k ł! 
I c ię te . R a s u  (R o s 
sa ) 49—3 róg D u n a j 
k a .

Wszystkim, którzy w/.ięli 
udziaf w  o d J a n i u  ostat­

niej usługi

2. t  O-

f i k u s z e r k 8 f |

S t . JU R IC W IC Z O W A jj 
Z ą s trz y k i, bańki,| 
3̂ orocłjr,; p o ra d y  | 
b e z p fń th lę . S a k iT u ji  

(S o k o la )  18—5.

s e r d e c z n e  „ B ó g  'Z a p ia ć "  

s k ł a d a ją

Żona i S y n o w i e .

W p ie r w s z ą  ro c z n  c ę  śm it-rc i 
k o c ^ a ii"g o  m ę ż a  o ;c »

Bernarda
Sosnowskiego

o d b ę d z ie  s i ę  N a b o ż e ń s tw o  ż a ­
ło b n e  w k o ś c ie le  św  K a ta rz y n y  
w e ś r o d ę  d n ia  1. IX  43 o god z. 

8 - e j  rą n o , na k ló r e  z a u r a s z a ją  
K rew n y ch  i P r z y ją ć  ó l

Żona i Synow ie.

Za spokój duszy 
. g *

Or M ik o ła ja
z e s t r n i e  o d p r a w io n e  n a b o ż e ń ­
s tw o  ż a ło b n e  n *  g r o > e  Z m ar- 

j  t e g o  n a  c m e n t a r z u  p r a w o s ła w ­
n y m  w d n iu  2  w r z r ś n  a r. b. o  

[ g o d z in ie  6 p o p o t O czym  za- 
w ia d a m  a ią  P rz y ją ć  ó l i Z n a­
jo m y c h

Koledzy.

P o d z ię k o w a n ie .
■ s z y s tk ; m , k tórzy  w z ;ę li u d z  ą i  

w od d aniu  o s ta tn ie j p o3lu g i 
ś .  f  p.

Julii z Wołyńskich 
G O L E W S H I E J
z m a rłe j o'n a  27  s ie r p n ia  19 4 3  r. 
a p rz e d e w sz y stk im  P r z e w ie le b ­
n em u  k s . w ik a rju sz o w i z p a ra f ii  
św . R ó fa la , o ra z  w sz y stk im  tym , 
k tó rz y  o k a z a li w ie le  b e z in te r e ­
s o w n e j pom ocy m a te r ia ln e j s k ła ­
d am y tą  d ro g ą  s e r d e c z n e  .B ó g  
z a p ła ć "

1 Mąż I dzieci.
G W M B irB B ir a u a m i J fc
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